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Nagły wyjazd kanclerza Austrii do . Włoch 
W podróży towarzyszy mu jedynie sekretarz osobisty.-Gdzie kanclerz 

Schuschnigg spotka się z Mussolinim? -·-Tajemnicze cele podróży 
~iedeń. 2 czerwca. Austrj.ackie koła miarndafoe zaprze- włoskich była przedmiotem rozmów r Mussolini jeszcze raz podlfreślił, ze 

.(Pat) - Kanclerz Schuschnigg wyjea czają pogłoskom, jakoby po.dróż kanele- Mussoliniego z trzema parlamentarzy- polityka włoska nie jest wymierzona 
chał do Włoch w char.akterze prywat· rza pozostawała w jakimkolwiek związ- stami brytyjskimi, reprezentującymi przeciwko interesom imperjalnym bry­
n)Tm. Na dwOQ'.ze.c odp['Owaidził go jedy- ku z ewentualnością nowe)!o protestu grupę 50 posłów i członków izby lordów tyjskim. Rozmowy z Mussolinim, jak 
nie wicekanqlerz. Nie Łoiwarzyszy mu ża Małej Ententy, przeciwko za,sto1s·owaniu przeciwnych sankcjom. twierdzi Mansfield, byty bardzo ser-
den z funkcj.onarjus·zy prezydium rady ustawy o służbie federalnej, · Jeden z tych parlamentarzystów lord deczne. 
ministrów ani min. spraw zagr. Wyje· Rozmowy będą więc dotyczyły wiel- Mansfield w wywiadzie z Reuterem o- Lord Mansfield, Wise i Courcy już 

chał z nim tvlko seikiretar.z osobisty. kich oaiktualnych zagadnień ·międzynarn- ś.wiadczyl: odnieśliśmy wrażenie, iż odwiedzili Warszawę i Wiedeń· We-
1Według Havasa, koła oficjalne zacho dowych. Mussolini pragnie przywrócenia przy- dług panującego w Londynie przekona-

wują rezerwę co do motywów podróży. Rzym, 2 czerwca. jaźni angielsko - włoskiej i oczekuje ja- nia, do Rzymu udali się na zaproszenie 
Oświadczają jednakże, iż w końcu ty (PAT) Sprawa stosunków angielsko- ldegoś gestu ze strony W. Brytanji. Mussoliniego. 

J!Odnia prawde>podobnie dojdzie do spot­
kania Mussolinie40 z Schuschnigg1em. 
Nie nastąpi ono jednakże w Rzymie. 

Nie należy oczekiwać żadnej zmiany 
orjeiitaicji w t>0<lityce wewnętrzneij lub 
zewnętrZillej Austrii. 

Endecy · ponieśli kleske w Zgierzu 
Utracili oni sześć mandatów. - Największa ilość głosów 

padła ną. listę PPS i klasowych zw. zawodowych 
Po, groźnym pożarze Łódź, 2 czerwca I Obóz Narodowy (endecja) - 10 man- l z Polskiego Komitetu Wyborczego: 

. przy ul Skrzywana (k) - We wczorajszym „Expressie" datów. \Cezak, Kurowski, inż. Malinowski, Nie-
. • ' podaliśmy częściowe wylliki wyborów Polski Komitet Wyborczy (współpra- pokój i Topolski. . 

fabryka „Landau i Weile" • do rady miejskiej w Zgierzu. VvecUug cy z rządem)~ 5 mandatów. Z Niemieckiego Fronlu Wyborczego: 
. została unieruchomiona wiad_omośc_i, uzy~~anych tylko_ z 12 ob-i żrdzi - 3 mandaty. _ . Mille, Szwarcs;uic i Bei:niker. . 

Lódź, 2 czerwca. wodow, w1~kszosc kartek miat fr1.nY-1 N1ern~y - 3 mandaty. • . Z Żydowskiego Komitetu Wyborcze-
(gr) _ .Jak: wi~domo, w dniu wc7.oraj mać Obóz. Nar?dowy. przed P. P .. S. i' Narooowy ~obotniczy Komitet„ W~· go: Szlami el, Grynberg, i Wyszegrodzki 

szym wybuchł pożar w budynku firmy klasowem1 zw1ązkam1 zawodowem1. I borczy (NP~ .1 zw. zaw. „Praca ) mel Jak widać wpływy Obozu Narodo­
„Landau i -Weile" fabryki filców, sp. akc. Dane z pozostałych czterech obwo-; otrzymał ant J_e~n~g? man~atu. , .. Wego w okręgu przemysłowym znacz-
przy ul, Sk..--zywam.a 5. Ogień strawił od- dów, zamieszkałych przeważnie przez t Do rady mr.exskieJ w. Zgrerz~t weszli. i nie spadły. Endecja uruchomjła w Zgie· 
dział szarpaczy. Po intensywnej akcji ludność robotniczą, przeważyły szalę~ Z. PPS .. Pwtr Pawhk, Wiadystaw I rzu olbrzymi aparat agitacyjny. stara-
straży, któ~a pracowała w sile 5-ciu od- zwycięstwa na .korzyśi.5 P. P. S., która:Pawhkowski, Leon Ko~rad, Pawel Kar-. jąc się za wszelką cenę zdobyć wiek­
działów, pozostałą czę~ć fahryki uraito-

1

1 ostatecznie zdobyła naJwi~kszą ilość ' c
1
·her, SteKfanź ~almowkskp1 ' ~~e,~s~~deBr Ro,U szość w nowej radzie miejskiej. Caly 

" d t. b h b h d 1 gnacy a m1ercza , om.ans.o, rom- t b d . ł -d h" . 
w:amo. . . • • man a ?'Y ~.o ecnyc wy · orac o • siaw Marszałek, Bolesław Sta.sińskl Jó- sz a ~ra aczy. „naro owyc m.e wy-

Straty, wedłu!! pr01W1ZOrycz.nei!o obli- rady m1e1sk1e1. f C' 1 k' ' ruszał się ze Zgierza przez ostatme dwa 
czenia, sięgają 70.000 złotych. Fabryka Po ostatecznem obliczeniu kartek i ze z 10ecbJanowNs 1·d L- Id z tygodnie kiedy agitacja przedwyborcza 
t, · b ł 1 500 ooo ł t h · . - ozu aro owego: e.)po a- ' • . . 

u e~pi~czotna Y atTna h. ··k z ~ yc h' ?ddanych g!osow mandaty przydzielono Jacz:kowski, (b. wiceprezydent miasta), 1 prowa~z?na była. ze szc~egolną - m~n-
w pięciu owarz. ys. wac. ase ur,acy.1nyc i Jak następu1e· B . · k' p 1 k L 'd"k · Ł d . 1 sywnosc1ą. Na ulicach miasta rozrzuco-
Dochodzenie ustaliło iż pożar powstał ' - uczyns .1, aw a· • aJ 1 aJ, 0 wig,! t · l t k · I · 1 k t · 

k k . 1 ' · . d . PPS i klasowe związki zawodoi\Ve -(Karsiński Marczyński Nawro~ki Choj- i no ys1ące u o e ' za ep1ano Pa a Y m-
~s u~e sai,nozarpa ema się, g yz prze- ·11 mandatów. k'. I<' I k' , \.. , -l' nych ugrupowań - i wszystko bez 
siąJm1ęta ohwą bawełna nagle poczęła nac 1 1 orna s 1· • k tk 
się palić._ Ogień spost;zeż~o zbyt póź· l s u ObuÓz Narodowy stracił 6 mandatów 

no. ~.Firma z~trud1:1i~.o·)!ołem 15? ro- Nowy rząd franc sk' 'na korzyść P. P. s. i klasowych związ-
bo.tr~.ikow .. w, dm-u dzlS'le!szym cała ia:bry U I ków zawodowych, którzy powiększyli 
ka 1est me.czynna, gdyz P·race nad do· • • • • • • swój stan posiadania również o 6 manda 
prdodw.ad

1
ze;iiem

1 
dohporzdąd~u shpalo1neg~ - będzie stworzony w ciągu na1bhzszycb dni tów. Żydzi zyskali 2 mandaty, a Niemcy 

0 • zia u 1 za anyc , wo. ą mny; sa • za.J Paryż, 2 czerwca Zdaniem Havasa, nie ulega wątpli- jeden mandat. 
mie p·rawdoipo1dobme kilka dm. . (P t) S k• d ' 1 , · · • · t · ,. J l · · ·d -. -. a prawa s 1a u przysz1ego rzą- 1 wosc1, ze m1s]a worzema nowego rzą- a\: się dow1a uJemy, zatrzymam w 

Aresztowan.la komun·isło'W du, jes_t przedr:niote~ ożywionych _roz-1 du będz~e powierzona Blu!llowi. w k.il-l dniu wyborów za udział w bójkach, po 
mow 1 przew1dywan w kuluarach 1zbyj ka godzm po desygnowamu na prem]e- wylegitymowaniu się w komisarjacie 

W Grecji deputowanych. ra Blum prawdopodobnie przedstawi· policji, zostali zwolnfeni. 
Gabinet Sarraut poda się do dymisjij prez. Lebrunowi pelną listę członków Pogloski o śmierci robotnika Laufe-

Ateny, 2 czerwca. w dniu wyboru przewodniczącego izby rządu. Po zatwierd.zeniu przez prezy- ra, który został ranny podczas starcia 
W ciągu ostatnich kilku dni dokonano deputowanych. Prezydent Lebrun bę- denta lista nowego rządu mogłaby uka- bojówek endeckich z czlonkami PPS. 

w Grecji masowych aresztowań. dzie mógl zgodnie ze zwyczajem pora- zać się w „Dzie.11niku Oficjalnym" już nie odpowiadają prawdzie. ' 
W Kawalla policja wykryta tajną or- dzić się z obu przewodniczącymi ciał 5 czerwca. _ Laufer przebywa nadal w szpitalu 

ganizację komunistyczną, która zamie- prawodawczych. im prez. Mościckiego w Łodzi ·i życiu 
rzała dokonać w Grecji zamachu stanu. 

N·1karagua w o· gn~. u walk rewo· 1ucy1·nych jego nie zagraża niebezpieczeństwo . . Do spisu wciągniętych zostało wielu 
robotników tytuniowych. Również w 

' Sal?nik~ch wwykryto ~odmunistycłzną _olr- 300 2ołnierty broni pałacu prezydenta Zmiany w ·rządzie 
gamzacię. ręce w1a z wpad o wie e 1 • - • • J k• 
kompromitujących dokumentów. Meksyk. 2 czerwca łą. rzekomo Mainaguę z wy1ątkiem pała-, a og1e S 1m 

Przywódców aresztowano. (Pa:t) - Wedłu~ wiadomości nadcho-' cu pirezydent,a bronionego prz,e,z 300 Lond n 2 , 
dzących z NikaraRui, ruch rewolucyjny fołnie.rzy. (Pa· t We-dł dz' y '·k .czerv:ca. 

b • b d · · · B d 11" d k' . _-_, ) - u)! · i€runi ow pierw-

A t ł t przy rai ar zo powazne rozmiary. . prezy ent i•1oncai a teru.ie uu.- "ZY l·ord admi' ali' „ M 11 ' · 
U o ze szczereno z o a p t • 'l' t d • ł • kt' t l" • ł i-' r CJl OillSe zamierza 
v ~ O'WS ancy poczyni i znaczne pos ę· z1a ami, ore ·O·s rze iwu1ą pa ac pirezy podac' si"ę do dym' „ M' · · ,ę . 

d. s d s · · · · · is~i. ie1sce Jei;o praw-
ł4al)aradża sprzedał cenny wór, PY: G~ar 1a . narodo,wa )!en. omozy, enta acaza. · dopo1dohnie za1imie- sir Samuel Hoare. 

t_ . ' by zbudować szp[tal · ktora się do mch przyłączyła, opanowa- „Daily Mail" · poidaie . nawet . wia1clo-

: . ~-~ Londyn, 2 czerwca. STRASZLIWY EKSPERYMENT LEK. A-RZA mość o dymisji MonseHa iakJo ·o f·akcie. 
· -Maharadża z Udaipuru był właścicie- Wedłu_!! dziennika, należy oczekiwać fe· 

, · szc.ze· dzisia1· orfic1'alne,ęo ko1m«n1'katu -w 
lem · najwspanialszego samochodu na s u 

świecie. Wóz był zrobiony z czystego Znany profesor amerykański postradał zycie tej sp'r'a~e. . 

'ztota. Podwozie i karoseria były spo- ! Nowy Jork. 2 czerwca. !obecności słuchaczy i publicmo~ści prof. 'Rokowania· angielsko-
rzadzone ze złotych płyt. I Donoszą o traigicznej śmie·rci znanego Y eUow zamknął się w kabinie szklane,j : · · ' • k. · 

; -Obecnie z polecenia maharad?.y sa- _lekarza prof. d-ra Yellow. i i przy pomocy specjalnego przyrządu, . eg1ps Je . 
rąocbód ten został stopiony, a złoto P1„ofesor padł ·ofiarą nauki w czasie · podwyższał stopniowo temper.a:turę. Aleksandrja, 2 czerwca. 
,sprzedaue- dr kc;;ywania eksperymentu na samym Przy temperaturze 94 i pół stopni (PAT) Brytyjski wysoki komisarz 

Uzyskaną w ten sposób kwotę mah:i- sohie. Celsjusza, prof. Y ello.w zemdlał i penni- 1 Egiptu wystartował dzisiaj rano do Lon-
ra-Oia. przeznaczy t na budo we gmachu : Profeso.r chciał bowiem i.badać, jaką mo :iatych~r.iast<0-wee.o ratunku, zmarł na -dynu, by odbyć narady z rządem brytyj-
szJ;Jilalnegc. 1

1
· ma.ksymalną ciepłotę znosić może erga- atali serca. 1 skim w sprawie rokowań an&ielsko-
;njzm lu4z,ki~ ~ _ l~b_:P!,'lt:Qrju.:_m .§W.<>ie..m i.W:! egipskjch,. . · 
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Bezrobotni, · którzy sza stai~ pieniedzmi„. 
Beztroski żyw t łudzi, k órych nigdy nie można zastać przy pra(ły. -

Odzież bohaterów, która natychmiast po deszczu "est sucha 
Cudo, ki re ' iejq .-c fglho no ekranie ... 
(z). Pe~ien d~iei;ii~arz amerykański.! Ódy . bohaterka otwiera rano oczy1 nigdy nie doznają najmniejszego szwan się bynaimnłei w wydatkach, i katdy 

j~den z naJdowc1p:i1eJszych krytyków fryzura jej jest w idealnym porządku. ku podczas snu. spędza swói czas da wtst)ach Południo 
filmowych, poczymł niedawno k1l~a na-I Loki przylegają jeden do drugiego, jak Wszystkie pokojówki są francuzka· wego Morza w cie11łu szerokie! pahl'IY 
der trafnych. uwag na temat filmów I gdyby właśnie przed chwilą wyszły mi, wszyscy artyści maią pieniędzy przy dźwiękach sentytnentalrto-nandet· 
hollywoodzk1ch: spod ręki fryzjera; uroda jej i świeżość wbród, a nawet bezrobotni nłl krępują nych pieśni hawajskich„. 

- Oto co można zobaczyć tylko w -

- Każdy może przyjechać taksów- " -filmie, oświadczył: u m I d _ k• • 
~i~~t~~~a~:~ta~,~~j~~~ii„~e~~l~ią~~~: D or w operze on rns 1e1 

Bohaterka może miesiące całe spe- N i . d . J • I · · • ł ·t } ł · dzić zdała od cywilizacU, lecz zacho- 1 eWJ Z U8 ny zamachOWJeC O SZCZY WSp8ll18 e 08 e Y 
wuje pięknie maniklrowane paznokietki· d t • • ł k • k ł p • k · ' " d 
t nienaganną toaletę. ! prze s a Wł Cle e „ elity towarzys ie.~. - 801 łł wsro 

Robotnica zdejmuie sukienkę, pod ł k • f i I k• f j , 
którą ukazuje się luksusowe. jedwabne I a r y s o rac l a n g e s e . 
desio~s. 6 b k ki h , (m) Od pewnego czasu słynna opera niemiła niespodzianka spotyka kobiety, J nietylko prze.żarł materję sukhi, ale Po• ? czas.

1 
mecz w ? sers c prze• londyńska Covent Garden jest widow- kbrc owego wieczoru wyróżniały się · tiarzyl je dotkliwie· 

cłwmk obi.a zawodmka, którego. za nią tajemniczych zjawisk, -które do tej swoj.) przepiękną toaletą. Scotland Yard jest zupełrtie bezsilny 
każdym razem ratufe_ p~zed porazką pory nie zostały wyjaśnione przez połi- Zanwchy te żaczęły się rtl'f 11.y~ ~' wobec tajemnicy. Nie ulega wszak WĄt• 
uderzenie gongu. Sędzia mgdy nie prze- I efę, budząc coraz to większy i zrozu- · tak z~::.traszającej Iictb!c ~e Scothmd p:iwości; że ma się tutaj do tzyniertla 
rywa meczu. Bohater, nadalący się . - i miały popłoch wśród stałych bywalców Yard ujrzał się zmuszony do wydeh~go„ z jakimś szaleńcem, czy zboczeńc~nt NA 
td~wałoby ~ie :-- do szpitala, nagle za- ; tego przybytku sztuki. wania r..a każdą premierę kilku zdJlnyl'b uwagę zasługuje, że szaleniec am raiu 
da1e przeciwmkowi decyd~Jący clos j Na premjerach w Oovent Garden by- dl~tektywów, którzy mieli n t cu'.u •.vytru„ jeszcze nie tknął kobiety w białej ~zy 
I ten P~da Jak dł~gl na. ziemię. , wa cała arystokracja angielska i niema j p;l!nie r w ego tajemniczcg"~ :t.l .~:zy(J, y. czarnej sukni. Policja przypusz~za, Że 

Kt~s wchodzi do c1~mnego . pokoJu chyba drugiego teatru na świecie, gd·zie- ::\ie wiele to jednak pomu.;ło, gJ;vż z,unu· albo kwas nie działa na te kolory, albo 
~e ś_w1e~ą w ręku. P?mieszczef!1e roz- l by można byto oglądać równie świetne -:: h1 '" i"c„ w dalszym ci ągu póv•.stajl' nic· · tei szaleniec obawia się, że zamach. z.byt 
Jaśma s17 nagle tak Jaskrawo, Jak sala zbiorowisko mundurów, orderów, toalet ,•_iJw _l't::y i nadal prowaó;i sw0!c lłtifł1 · szybko zostałby ujawniony. Mozhwe 
na pr~mJerze w Hollywood. . . I i brylantów. Tymczasem całą tę tak rn'.szczeriia. jest, że zbrodniarz wykorzystuje arttrak-

Kazdy, kto pisze podczas akcb bst, 1 w~pani.alą harmo~ję mąc! niewyjaśniona I Parę tygodni tet!'IU ofiarą Jcl1o tmclly ty ~ dzia~a w naj~iększym natłoku, uży„ 
ma piękny charakter pisma. M. In. Gre· 1 taJemnica; kto m1anow ic1e jest sprawca. , rc!wnoczdnie dwie kobiety z towarzy- waiąc m1kroskop1Jne90 rozpylacza. 
!a Gar~o ma za każdym razem zupełnie . powtarzających się r:iz poraz za"!al'hów I stwa londyńskiego, które przybyły na 1 Ale od hipotez do ujęc~a zbrodniarza 
inne pismo. . ! na piękn,e przedstawicielki londynsklego 1 sezonu do stolicy i zamieszkały u swej 

1
1 droga jest j~szcze barqzo .dalek~· A ty.n;i• 

Ludzie, ? który~h maiątku ntc w high Ufe u. j przyjaciółki , damy dworu królowej Mil· czasem pame z londyns~1e.go high life u 
czasie akcJi ni; wiadomo, . żyłą sobie 1 Niema bowiem ani jednego gal owego 

1 
ry. P odczas tego przedstawienia na sali I udają się do opery ~ naJw1_ęk~zym stra­

beztrosko, a widz n!e rnoze się W ~a~ przedstawienia, czy też innej uroczvsto- , było mnóstwo tajnej policji, a jednak, lchu o swe bezpieczen.stwo i ~ie jest WT 
den sposób dowiedzieć, Jakie ~ą ich ~ro ści, aby któraś z orystokra tek r.ie spo- 1 gcLv obydwie panie wróciły do domu, kluczone, że tajemniczy „u~1ór z opery 
dla utrz~m~nła. Nawet gdy ~1ę dowia · · strzegla po powrocie do mieszka nia, że I przekona ty się, ku swemu przerażeniu, bndyńsklej" wypłoszy wkrot~e całe to­
duJemy, Jaki zawód .uorawia ten czy suknia jej jest całkowicie znlszcLOna 'ia· ! że suknie ich były całkowicle miszczone wartystwo z teatru. 
ów artysta, nigdy nie Jest nam danem . b.imś żrącym kwasem. Przeważnie ta 1 tajemniczym kwasem. Co więcej, kwas 

zas~~~e~~ ::~r s~~~~;. to z pewnościąlw k , . . e ns·1e sp!irytystycznym ~~~~n~s~~~fk~~.w~i<,~yc~raf~:zc~d:~~ : y r O Sm Ie r CI n :a S :a I 
czy, wysycha Jakby za dotknięciem · U U 
cza~op'!.2:::~kiele1~~~:~:;~e działają za":-

1 sn1łołła sia straszliwa przenowiadnia iiawy" tr1giczn11 zmarłego syna 
sze bez zarzutu. Nigdy nie zdarzy się Ił .., op • " J. S ł Ó k„ ł d I 
tatszyw.e połącz~nie, .nigdy telefon abo: fanatycznego zwolennllła \VIBdZY łiUBmftBJ. - ZB1il I l p an ro Z ny. 
nenta me jest zaJęty 1 zawsze po tnmteJ . , • .ł d f d f 
stroni~ drutu z~aj~z1e się ktoś, kto na- kłora chciała zawładn=„ rentą I rau an li 
tychm1ast podmes1e słuchawkę. if .... ml 

Wystarczy podejść do radfa ażeby (sb) - Cała Norwegia żyje obecnie· Dahl, jego żona, siostra, Irtgeborga Koe- Jął sle on tak bardzo rze~omemł 1t10W8" · 
złapać to czego się szuka· tak~ówki Stł pod wrażeniem sensacyjnego procesu, I ber i kilku innych członków rodzl·ny. swego zmarłego syna; iz gdy znalHł 111 
zawsze ~a zawołanie· hlottta paebyć którego zakończenie, po blisko 19 latach 

1 
Wszyscy 011i są zapalonym.i spirytysta- w mleiscu, gdzie on zginął -- dosta 

autem setki kilometrów nie uzupełnia· ma właśnie obecnie nastąpić. Jest to 1Jaj- , mi i zajmują się zjawiskami naćptzyro- ataku serca. . ó' b 
1 jąc zapasu benzyny ' I bardziej tajemnicza. a zarazem sensacyj-! dz.onemi·. Mo~al~ą spr~wczymą ~ab 1stwa Y a 

śpiewak skoro· się tylko znafdzie 1 na sprawa, jaka kiedykolwiek toczyf:l się W .czasie owego seansu pani Jngebor-; oczyw1śc~e pam. Ko~ber, Je~a'f spowo~ 
pr~y fortepianie jak z rękawa w trz • ! w Europie. i ga Koeber wpadła w tarnsi grosem zmar du bra'ku odp~w1e~~~ch pr:tep1s.ow praw­
sa nową piosenkę, bohaterka u~ie tą 1 Sz.czegóły tej sprawy prz\'dsta wiaJq się' tego syna iłarosty oświadczyła, że Dahla ; nych ~ie 1,tlozna .JeJ b~to poc1ąłgną~ d~ 

i ć d t lko si h i • · I następująco: l spotka wkr6tce śntier~. Wedle ptzepo- . odpow1edz1alnośc1, Dopiero po '1 uższyc 
~apam ę ' g Y Y wy uc a eJ JC· W 1917 roku utonął w czasie kąpieli 

1
· wiedni miał on zginąć w teru santem 1 dochodzeniach ujawniono szczegóły, któ-

en raz, · w pewńel małej ntieiscowoścł nad brze- mleiscu1 gdzie I Jego syd. Wktótce Dahl I re zaprowad:ti.ły ją .na ta~~ oskarżonych. 
głem morza starosta Ludwłk Dabt. Krew- udał się ha wywcżasy i w czasie kątiiell Okaza~ s1~ mian-0w1c1e, że zn:iarły 

Dochody Króla Edwarda VIII tti ofiary wypadku wystątJili do towarzy utonął w tern samem miejscu. w któtetn staros.ta był mezwy.kl~ dob~ym 01cem. 
stwa asekuracyjnego z prośbą o wypla- znalazł śmierć jego sytl. I Speł.m:it on :wszystk~e ~ycz~ma.zaró.w~o 

Monartha angielski zredukował cenie polisy asekuracyjnej. Towarzystwo , Ten dzlw11y zbieg okoliC:żMŚCi stał s"".eJ zony Ja~ i dz1ec1. ~Je hczyl~ Slfl 
swą llst~ cywllną 0 180 t»s. f. w kt6tem ubezpieczony był Dahl, wszczę się pretekstem towarzystwu asekuracyj„ on.i je~nak z fmanso~emt 1ego mozliwo-

szt rocznie ło dochodzenia i tljawnito sertsacyjne 1 nemu do odtnówiertia wypl11ce'11!a premJl, ściam1, co w rezultacie pchnęlb Dalita 1n~ ~ . . szczegóły, związane z tym wypadkiem. I Władze stanęły na stanowiskt1, te na drogę występku. Zaczai on popełtt ac 
(t) Izba grum zatwierdziła w tych Okazało się że nakrótko przed tra-. zmarłym staroście popełnlonó mord rtt.o- uadutycia, a sunta przywhtstczadyCb 

dniach listę cywilna króla Edwarda VIII. I gicznym wypadkiem odbył się f':eatts spi· J ralny. Był on zapalonym spirytystą i nie: systematycznie kwot wzrosła wreszcie 
Do ostat~ieJ doby, ]ista cywilna kró~ , rytystyczny, w którym wziąt udział ulegało na}mnieJszei wątpliwości, ze JJtze do 60.000 koron. Dahl mia~ Pr.teJ~6 

lów angielskich wynosiła 470.000 funtów 1·......., •••• ... ••••••~1>~0••••••••••••••••••••••••••••••••••• wkrótce na emeryturę. Z chwilą zdania 
szterlingów rocznie. Dla nowego króla ' urzędowanda swemu następcy Dahl tt\U11 

list\Jar~ie~~~fst~l~0 j!~~~~o f~~Jf~d-111łodzleż londuńska zatruwa sie haszyszem ~~g: fd!~:~~~;o~~<l~i~:iaks~~s:i~~ 
ward oszczędza swym obywatelom zna- J · naiaw. W ten spoSób zostałby ort M• 
cznie większą kwotę. M. in. ztezygno- Władze wszczęły enery,fozna walk~ ze zgubnym nałogiem zbawiony renty. żona i dzieci Dahla 
wal on z 40.000 funtów, przeznactonych • ' . ~ . , • . 1 doszły do przekońania, że naUeplel było00 
dla małtonkl krulewskteJ, , (z) Londy~sk!. koresp.011d~nt parys~ 

1 
ten zgubny nałóg, zuzywa1ąc dUze łlośt1

1 
by wykreślić go z listy żyjących. 

Prócz tego król Edward zrezygrto· k~ego „Quotid1en. d?nos1, z~ w ostat-
1 
haszyszu. Towarzystwo asekuracyjne wypta„ 

wał z dochodów z księstwa Kornvall, mch ~z~sach d~Je ~tę zauwazyć wśród ! Hurtownicy prz~oźą haszysz z cDło w rezultacie premię asekuracyjna. 
wynoszących 79.000 funtów rocznie. młodz1ezy ang1elsk1~j zgu.bny ~~yw 1 Southampton, pobleraJąC zati bardzo wY-1 którą przeznaczono na p.okryde niedo­
Stosownie do osobistego ·tyczenia mo- haszyszu~ którego ?zywa się .bądz Ja~o , sokie ceny. Za papierosy z haszyszem . boru w kasie. Dahl nie został więc Po 
narchy kwota ta będzie od tej pory cał- domieszki do tytomu, bądi tez w stame . i herbatę z domieszką tego narkotyku 1 śmierci uznany za defraudanta, a rentę 
kowicie wpływać do kasy skarbu pań- płynnym dodaJe do he1'baty. I płaci się również bardzo słono. Zwróco- 1 emerytalną przyznano jego żonie. 
stwa. Młodzież londyńska. szczególnie zaś I no uwagę, że tego rodzaju papierosy są I Zbrodniczy manewr z przepowiedrtią 

Ogółem zatem król Edward zredu- studenci, uważają, że narkotyzowanie i zupełnie otwarcie palone przez mło- chwili i miejsca zgonu został zaaranżo· 
kuje swa listę cywil11.11 o 180.000 funtów się haszyszem jest bardzo romantyczne. · dzież w parkach, restauracjach. palar- ! wany celowo, ponieważ członkowie ro-
szterlingów. Najpoważniejszymi dostawcami tego ' ni~~h teatralnych i innych publicznych~ dziny wiedzieli, iż Dahl uwi1erzy w to 
S!r" " VWW m 'MA •iibiHW szkodliwego narkotyku są knajpy mu.- m1eJscach. I co powie przez usta medium jego zmar-

- rzyńskie, zapełniane w <odzinach wie- Zaalarmowano policja wdrożyła e- ly syn. Gdy policja ustaliła te wszyst-. ?kl~~- czornych przez studentów. stenotypist- 11 ergiczną walkę z tym szkodliwvm na- . kie szczegóty, pani Dahl odebrała sobie 
- ._ - ~ ki, ekspedientów, sprzedawczynie itp. f ogiem młodzieży brytviskiei. I zycie. Obecnie siostra starosty czeka 

Młodzież płci obojga namiętnie uprawia: na wyrok skazujący.„ 
• 
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r1ei a er1Ji[i,. ~ra~Uiil[J 11r1e am a~a il amery ań~ il 
\V Warszawie ujęci żostali w łódzkiej melinie złodziejskiej 

Obywatel amerykański oszukany przez rzeko~ego „sekretarza posel­
stwa" na blisko 85.000 zł. - Wielki sukces łódzkiej policji kryminalnej 

po iok~laic~ i miesz~aniach, w który~h celu. łatwi~jsz~go • ~rzedosta~ia się d~, z:e dolary ukryli przed wyjazdem ze sto-l.6dź, 2 czerwca. 
(gr) - Druga brygada wydziału śled­

czego odniosła nielada sukces, aresztu­
jąc w Łodzi poszukiwanych przez cen­
tralę służby śledczej w Warszawie 3-ch 
niebezpiecznych oszustów, grasujących 
w stolicy i większych miastach Rzeczy­
pospolitej PQlskiej. 

Jak gł,osiły telefon·ogramy, przed 
trzema dniami, dokonało trzech ,nieujaw­
nionych do1ąd mężczyzn oszustwa na t. 
źw. kopertę, przyczem poszkodow.any 
zosta•ł jeden z obywateli amerykańskich 
na sumę 15.635 dolarów. , 

ukrywa1ą się poszukiwane przez pohc1ę granicy n1em1eckie1. W dniu ~czor;a1· hcy. . . , . . 
indywidua, natknęło się na trzech podej- szym mie\li oni wyjechać z Łodzi, ma1ąc, , O u1ęet~ afe.rzystow pow1ado~1ono 
rzanych osobników. Po wylegitymowaniu już przygotowane dokumenty. W. I?~acy I m':zwłoczme. ambasadę am~rykanską, 
ich okazało się, że byli nimi: Mordka-I tej, jak zresztą w pra<:y 11 zawodow.e1 . po ktora ze swe') str~ny P·~owadziła skrupu· 
Lajb Złotopiór, zam. w Warszawie przy magał dwum niebezpieczny~ „mebies- ~atne poszukiwaini·a! bmrąc pod uwagę, 
ul. Niskiej 71, I. Siemiatycz, zam. w kim ptakom" znany pośrednik w podob- z~ pos.zko1dowany 1est obywatelem Sta· 
Warszawie przy ul„ Niskiej 69 i Zauma nych sprawach, Rozenhaus. now ~1ecLnoc.i:oi;ych. , . 
Rozenhaus, również stały ·mieszkaniec P.o przesłuchaniu, odtransportow~no Ro~noczesme airesz.to~~no ~łaśctcie-
Warszawy, zam. przy ul. Nowemiasto 5. ich pod silną eskodą, sikutvch w ~a1da- la melmy, znanego złod~iei1a k1eszo~ko­

Doprowadzeni do wydziału śledczego I ny do policji śledczej w ~a.rszawte; - ~ego, l_łdela 1:0pfa, u kforego ukryc:,i by 
rozpoznani zostali jako trzej poszukiwa- P.rzy airesztowanych me znalez1~0 I h w. m1e~z~anm y>~zy ul. PomorslueJ 87, 
ni oszuści, któ.rzy pirzybyli do Łodzi w 'większej kwoty pieniędzy, gdyż skradzio trze1 ~rozm oszusci. 

noc~::y~a.rAm~P~~':~~b~:a;~:dz~~l~ Proces o· za·s"c·a \V Pr·zytrku ku miesiącami do Polski. 1W Warszawie , ,1. .... „: . 
po.znał on bardzo przysfojną niewiastę, ;r ..... 

w której zakochał się na .zaibój i w spo-
sób iście amerykański, postanowił na- rozpoczyna się dziś w Radomiu. - tła lawie oskarżonych zasią-
tychmiast wstąpić z nią w związki ;;nał- "' 58 " b 5 d ł h 368 „ • d k „ 
żeńskie. Wybranka serca p. S. była rów dzie OSO • - ą przes UC a SWlc OW 
neż zdecydOW1aina na wyjazd do Amery- · Radom 2 czerwca j Procesem interesuje się żywo cała] nicznych przybyli w wielkiej llczbłe. Nie 
ki i, nie namyślając się dłu~o, 2'a:brała Dziś, we wtorek, dnia' 2 czerwca roz prasa. Zarówno agencje, jak i poszcze- b~ak wśr.ód nich przedstawi.cieli dzienni 
swego narzeczoneJ!o do miast.a rodzin- poczyna się w Sądzie Okręgowym w gólne wydawnictwa delegowały na spra kow angielskich, ameryka~skich Iran· 
nego, W miasteczku Korzec przedsta- Radomiu wielki proces o zajścia w Przył wę najbardziej odpowiedzialnych przed' cuskich i austriackich. Zgłosił się na"'.'et 
wiła swym rodzicom ukochaneJ!o, któ- tyku. stawicieli. Korespondenci pism zagra- przedstawiciel pisma z Meksyku. Tak1e-
rym Olkazał się zamożny amerykan.in, po- go zjazdu dziennikarzy Radom nie pa-
siadający własne, dobrze prosperujące mięta. 

przedsiębiorstwo w krainie zamorskiej. P1·orun zab1·1 trzech chłopców Dla publiczności wydano około SO 
Młodzi pobrali się. Przed dwoma dnia kart wstępu. 

mi szczęśliwy małżonek przybył do 1War Sala konferencyjna Sejmiku Radom-
szawy, by w ambasadzie amervkańskiej . Wstrząsająca tragedja pod Bochnią skiego pomieścić ma ponadto 22 obroń-
wyrobić potrzebne do wy.jaa;du dokumenr Bochnia, 2 czerwca. Józef Strojek i 11-letni Mieczysław Bu- ców, 'Y' tern 8 pełnomocników oskarżo-
ly i, po przybyciu na miejsce, przesłać ;w Szczytnikach w p-0w. bocheńskim ła, którzy wr.aicali .z. ko~cioła do domu. nych Zydó~ ..f 14 adwokatów oskarżo-
młodej małżonce kasrtę Oikiręfową. roz,egrała się wstrząsająca traf;!edja, któ- Chłopcy schronili s~ę po~ dr~ewo, j nych ch_rz~sc1ian. . . . 

Kiedy p. Ham-v S. zna.lazł się juz w Ta pochłonęła życie 3-ch młodych chłop- rosnące obok przydro,żne1 kapliczki. 368 sw1adków me ma zadnych w1do 
nrzedsionku poselstwa, podeszło doń tów. W tym tym -czasie piorun uderzył w' ków znale.zienia stałego- miejsca na 
dwuch m'żczyzn1 ,któr~v za~fiarowali Nad tą wsią roz.~zalała ~wa:łtowna bu-

1 
kaplicz}<ę, zabijając na miejscu trzech szczuplej sali Sejmiku i nie będą mogli 

c;we .usł?-g1 w ~zybkHim 1 pom~slnem za- rza z piorunami. cnłepcow. . korzystać stale z przysługującego im 
łatw1eruu zawiłych formt',llnośc1. Podczas nawałnicy na po1lu znajdowa-1 Wypadek ten wywołał wstrząsa1ące prawa przysłuchiwania się obradom. 

Nagle, na widok wchod:ząces?o obce- , li się: 10-jerl:ni Eugenjusz ścisło, 11-letni W'raże.nie w całej okolicy. Na ławach oskarżonych zasiądzie 58 
go mężczyzny, obaj usłużni osobnicy od- osób, w tern 14 Żydów. Grupy te będą 

stąpi:li od inte.resanta i kłaniaiąc: się uni- Droga która i· est ni·czyi·ą od siebie oddzielone. 
żenie nadchodzącemu, szepnęli ameryka- . ' ••• 

1

. Największa liczba oskarżonych odpo 
nino:wi .do u.::ha. że iest to właśnie sekre1 Kłopoty i bolączki mieszkańców Andrzejowa wiada z art. 163 K. K. w zw. z ?..rt. 129 
i.ru-z ambasady, od któreJ!<> wszystko za- I . i 130. Artykuł ten brzmi: 
leży. Po krótkiej rozmo,wie• z „panem l.ódź, 2 czerwca. wały już delegacje mieszkańców w u· 1 „Kto bierze udział w zbiegowisku 
sekretarzem" przedstawili przybyłemu (v) Do re:d.akcji „Expressu" nadesła- rzędzie wojewódzkim - jak dotąd - publicznem, które spólnemi siłami uży-
~we20 klijenta i w kilku słowach opowie ny został list zbiorowy podpisany przez bezskutecznie. . _ , I wa przemocy lub groźby bezprawnej w 
dzieli o co p. Harremu S. się rozchodzi. mieszkańców letniska Andrzeiów k/Ło- J:?ruga bol.ączka mi1eszka~có~ An- l celu zmuszenia urzędnika do zaniecha-

Wówczas pan sekreta'l'z zapytał, czy dzi, a dotyczący bolączek letn~ska. d.rzeJ?Wa doty~zy drogi, ~ora Jest;.„ I nia prawnej czynności urzędowej, zmu-
- merykanin posiada gotówke, potrzebną Miejscowość letniskowa Andrzejów, m~zyJa. Wz<lłuz !oru k?le:Jowego b1e· 1 szenia urzędnika do przedsięwzięcia 
do zabrania ze s-oba małżonki. Harry S. bardzo ruchliwa i HcZltlie odwiedza11a w gme u~zęszczana 1 ruchh~~ ~raga, po-1 czynności urzędowej, albo zamachu 
.,; e przeczuwając podstępu, wręczył „se 1 okresie letnim, położona jest po dwuch zostaw10111a . przez właśc1·c1eh przyle-1 gwałtownego na osobę i mienie podlega 
'-rctarzowi" w koperde 15 tvsięcy 635 stronach toru · kolejowego. Otóż domy gtych, wywłaszczonych gmntów. Obe- karze do lat S." 
ri.clarów. Nieznajomy obejrzał pi1?.niądzef położone z lewej strony toru w stronę cnie droga ta, wskutek wżywania jej Niektórzy oskarżeni są 0 usiłowanie 
--rzeliczył je dokłC1Jdnie, a następnie, przy Lodzi maJą oświetlenie elektryczne, -- przez wszystkich, stała się drogą PU· zabójstwa. Najmniejsza grupa znajduje 

_ nomocy dwuch, usłużnych panów zalako podczas, gdy mieszka·n~a dmgiej strony bliczną, gdyź naibliższym połączeniem się pod zarzutem art. 225 par. 1 który 
vrn.l ją dokładnte. Po dokonaniu tej czyn toną w ciemności. Władze kolejowe nie ze stacji Andrzejów do Andre~pola i brzmi: 
„- .;ści, wręczył a~ervkaninowi ~ap}eczę- pozwalają przeciągać kabla drogą pod- Wiśni?~ei Góry, a je~nak .gmina nie „Kto zabija czlowiel{a podlega karze 
· ')'~aną k?pert5 .1 szybko oddalił się. ~a ziemną, ani tez przewodów elektrycz- chce JeJ uznać, obawia1ąc s1e kosztów więzienia na czas nie . krótszy od lat 5, 
"' ·:ncgnam; oswiadczył H~rr.emu. S., ze nych nad ziemią, utrzymania drogi. _ lub dożywotnio, albo karze śmierci'·. 
--,·~5zys.tko.1cst. w porządku 1 uła~wi mu w W dobie, w której tak wiele mówi Istotmie stan tej dmgl iest opłakany Rozprawie przewodnićzy6 będzie p. 
;· · rzyma.Illu nrn.zl;>ędnych. do v:v1azd;i do~ się o elektryfikaci~ kraju istnieją jed11ak i wydział powiatowy powinien się tą prezes Adam Bobkowski. Asystować 
< un::ai;to ~·1 Za mm po,Sipteszyh d~aJ męz utrudnienia nawet wówczas, gdy oby- sprawą bezpańskiej drogi zaintereso· będą s.o. Maliszewski i Plewake, zastęp 
~:;~-zn:. W ~~am~e po~ostał 1edvme ame- j watele własnym sumptem pragną się I wać, względnie nakazać gminie iei kon- ca sędzia Kasprzykowski i rzecznikiem 
. : im.na'· t.r "'1,mj1ą~ t~· w rękn"'Jwpert~ z 

1 

do zelektryfikowania swego okręgu serwację. oskarżenia publicznego będzie prok. 
"emę zr.u. 0 fro im namy.,.ie 1 zonra przyczynić W sprawie tei intrwenjo- D tk" · o d · d tk 
-1waniu sobie całego przabie~u zawar· • · · .o I~w1cz, pr v.:a Zc\CY o począ y 
r·ia znajoi::iosci z sekretarzem i iego zna· u· b•t I d T t M. • k'' p1~~;v1astkowe sledz.tw~ w sprawie 
iomymi,.tknięty złem. pr~eczuciem, otwo ,nowe I e y o ea ru 1•1IBJS tego za~sc, zastępcą będzie prok. Daszkow-
· · -·ył szvoko kopertę 1 wowczas, ku swe- 'et ski. 
-,_ .-, ~'1, n7~_ !·NiększeT)m ;nzer.a.żeniu skonstato na sztukę Renda "Kto zabił? .• " _z _____________ _ 

· · "' dniem dzlsieJszym wprowadzone zostało 

W KOPFRCTE ZNAJDOW ALY SIĘ W środę, dn. 3 czerwca r. b. o godz. Na mocy ponłźej umieszczonego ICnpo· w życie nowe rozporządzenie ministerstwa ko-
WYCINKI Z GAZET 8.30 wiecz. Teatr Miejski dale sensacyj nu każdy nasz Czytelnik ma prawo na- munikacfl 1 spraw wewnętrznych o reiestrac!I 

z:imiast pieniędzy . ną sztukę Ayn Renda w 3 aktach p. t. być 2 bilety ulgowe (od 30 gr. do 1 zł. rowerów. Obowiązkowi podlegalą rowery znal-
Nieszczęśliwy amerykanin pobiegł „Kto zabił"? ze znakomitym artystą 85 gr.). duJące się w prywatnem posiadaniu. Numerki 

czemprędzei za oddaljącymi się mętczy- J anem Boneckim w roli prokuratora. wydawane będą na okres 2-letni za opłatą 4 zł. 
7 nmi. Zdci_żył jedynie zauważyć, że wsie- B (dotychczas w Lodzi za 1 rok 6 zł.). 
cl!i oni do :tuta, oczeikującel!o ich przed *„* 
sz:siednim domem. Oszuści ulotnili się Kupon ,,Expressu" d·o Teatru M1·e1·sk1·e· go Jutro, w środę, dnia 3 bm. winni się stawić 
wraz z dolarEimi. do przeglądu wolskowego: Przed komisją Nr. 1 

O bezczelnem oszustwie powiadomio l (Pleracklego 18) poborowi rocznika 1915, za-
no niezwłocznie wszystkie posterunki po mieszkali na terenie 8 komisariatu P. P. o naz· 
1:cyine i ivvdziałv śledcze na terenie ca- Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety wlskach na litery D E F o H I L L. Przed ko· 
!~j Polski. Poszukhvania i rewizje w me ulgowe (od 30 gr. do 1.85) W średę dn. 3 czerwca ! misią Nr. 2 poborowi rocznika 1915 zamieszkali 
linach złodziejskich · trwały niemal bez b. r. 0 godz. 8,30 wiecz. na terenie 13 komisariatu P. P. o nazwiskach 
r rzerwy przez dwa dni, aż wreszcie w na litery P R S Sz T U Z. Przed komlsią na 
dniu wczorajszym natrafiono na ślad sztukę ''KI o z ab ii I~ •• ·'' I powiat łódzki poborowi rocznika 1915 I rocz-
oszustów. n a - nika 1913 i 1914 kat B., zamieszkali na terenie 

K~~lm wvwia dowców wvdziału śled-
1 

gminy Brus o nazwiskach na litery od p· do z, 
cze2o w Łodzi, po m0izoLnej w_ędrówce1 • oraz zamieszkali w gminie Czarnocin ~wszyscy) 
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2.VI' 

Przqqodq bezrobotnego Kubq 

- "Trup, panienKo, - krzyknąr szofer -
Jeśli mnie móJ wzrok nie myli!" 

Auto mknie po pięknej szosie, 
Już rogatki zaraz minie. 

1~ · 

A gdy byli już w śródmieściu, 
Kuba skoczył nagle z wdziękiem 
I zawołał: - „Od truposza 

Nr. 153 

- .„Auto Jedzie.„ - myśli Kuba • 
A mnie nawskroś ziąb przenika­
Jak tu dostać się do miasta? 
Zrobię z siebie nieboszczyka!" 

- „Niech go Jan da tutaj do mnie~ 
Prędzej!„. Szkoda każdej chwili!" 

Kuba pierwszy raz w swem życiu 
Jedzie w takiej limuzynie!.„ Raczcie przyjąć śliczne dzięki!" (D. c. n.) 

.Jl:: I I f Tu „ - ~·· ·f "!flW.(]. u ·~J~·„ 
PROGRAM ROZGLOSNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. c· k .k. t 1 • · 1 d , • 
.WTOREK, dnia 2 czerwca 1936 r. ie awe wyn1 I os a niego spisu u DOSCI.-

12.15-12.35 Audycja dla szkół (dla dzieci m!od 28 OOO • k ' ł b ' 205 000 b t • k ' 
s~ych) Spiewajmy piosenki-prowadzi prof. Bro • pracowni ow umys owyc 1 • ro o Dl OW 
msław Rutkowski. 12.35-12.50 Same marsze 

~~;;!!·o.~2i~~~i~~o5c1MJ~~~ag0(gł~~~>~t'r;.ot: Podział ludności według zawodów. - Łodzianki żyjQ dłużej niż meżczyżni 
~~~5 D„pennik południowy. 13·15-15·27 Przer· (v) Opracowanie wyników powszech kawa. W wieku lat 13 zaczynają wy-inia W Łodzi bowiem około 376 tysięcy 

15.27-15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. rlego spisu ludności, jaki: przeprowadza- mierać chłopcy i l~czba dziewcz_ąt.wzra- osó~ ut~zy1!1uie. s~ę z przemysłu, ~yfry t.e 
15.30-15.35 Wiadomości o eksporcie polskim. ny był w roku 1931 zakończone zostało sta stale, gdyż kobiety w Lodzi zyJą zna- obeJmUJą rowmez pracowników 1 rodzi-
15·35-15.45 Przegląd giełdowy warszawski. przed kilku dniami, przyczem nie były czułe dłużej, niż mężczyźni. ny pozostające na utrzymaniu. Z han-
15.45-16.00 Skrzynka P. K. O. d b ' i • i 
16.00-16.45 Koncert w wykonaniu Zespołu r. one dotychczas publikowane- Poniżej Z danych spisowych w y nika, że wśród r lu i u ezpieczen w Lodz utrzymuie se 

Raabego (z Poznania). podajeqiy ciekawsze zestawienia, do ty- ludności powyże·J 60 lat było zaledwie I 103,214 osób, z przemysłu komunikacyj-
16.4~17.00 „Skarby Polski". Literatura Pol- czące ludności Łodzi wedlług <lanych 18,362 mężczyzn i aż 25.856 kobiet. nego i transportowego - 94,230 osÓb. 

ska" odczyt wygłosi Konrad Górski, prof. u. spisowych. Liczby mówią za siebie i to, co mówią I Rolników w Lodzi jest liczba znikoma, 
S. B. z Wilna. Na ·er s t k f nasuwa uwagę, z· e t. zw. ,,s1·1na płeć" 1·est I, albowiem rolnictwo 1·est ośrodkiem utrzy 

17.00-17.30 Utwory fortepianowe na 4 ręce w PI w zy rzu o a w gąszcz cy r 
wykonaniu Ignacego Rozenbauma i Jerzego rzuca się niez~ykłe zjawisko olbrzymiej znacznie słabsza od kobiet, przynajmniej mania dla 1.941 osoby. 
Sulikowskiego. przewagi kobiet w Lodzi. • Ogólna cyfra od kcblet w Lodzi, które przecież pro- Podział Łodzi na ludność pracującą 

17.30-17.50 Mała Orkiestra Polskiego RadJa ludności wynosiła w roku 1931 wadzą pracowity tryb życia i pracują przemysłowo i fizycznie, wykazuje OL-
pod dyr. ~dzijła,wa Górzyńskiego. 604,620 osób, z czego było 278,268 męż- narówni z mężczyznami przy biurkach i BRZYMIĄ PRZEWAGĘ ROBOTNI-

17·50-~8·00 ?o-Iskie brzozy - pogadanka wY- czrzn i aż 326 361 kobiet czyli 48 093 ko- w. arsztacie. Nie trudno się o tern prze- KóW. Zdania, że Łódź jest miastem 
głosi Jamna Szaferowa (z Krakowa) • ' • • • ' b 

18.00-18:16 Rozm()'Wa z matem! radio~tucha- biety skazane są z komecznosci na sta- konać, gdy . zajrzy się do w y kazów ro- ro otniczem, nie są pozbawione stusz-
czątkami przeprowadzi Stryiek RadioV.:y ropanieństwo, albowiem zabraknie (Ila botniczych. Wynika z nich. że p.-zPmu51 ności, popartej tak niezbitemi argumen-
Leon Sroka. nich mężczyzn. Zjawisko to jest wyni- włókienniczy zatrudnia 55 proc. kobiet a tarni do jakich należą - cyfry. 

l8.l0-18.15 O wszystkiem . potrochu. kiem wczesnej i większej śmiertelności tylko 45 proc. mężczyzn. W przemyśle łódzkim pracuje s.-.'30 
~~·~t=}~·~g ~~:::t (f1kfy). mężczyzn i młodych chłopców. Lódź jest miastem przemysłowo-han· • pracowników umysłowych i 155, 1 l{i ro-
15:40-18:50 Pogadank: :~~~·olska-reklama W wieku bowiem od roku do lat 12 J dowem, jak wynika ze struktury lud- I botnikó~. W _handlu i ubezpieczeniach 
18.50-19.00 Pogadanka aktualna. liczba chłopców i dziewcząt jest jedna- ności i podziału według źródeł utrzyma- zatrudmonych Jest 5.582 pracowników 
19.00-19.30 Recital wiolonczelowy Tadeusza• umysłowych i 12.579 robotników. W 

Lifana przy fort. prof. Ludwik Urstein. I z ._ p b- · - komunikacji i transportach pracu-
19.30-20.00 fragment zaw?d~w mię~zynarodo- ·~-S „.e O JODI.- ·je 1528 pracowników umysłowych 

wych Rydzyna-Krzemiemec (Stille). ~ „ „ · · , . · 
20.00-20.40 „Wyścigi piosenek" potpouri muz. , . . . _1 5080 robotmkow. W mnych zawodach 

w. Budzyńskiego. . RODZINA R~DJOW.A. . . ł N.a1ha~d~1e~ wska~ane byłoby z~udowan~e I ~wh:zeni są tu i emeryci) zatrudninnycl. 
20.40-20.55 „Prus i Sienkiewicz, a ekspedycja Ruchliwy zarząd Rodzmy Rad1owe1 w Pab1a- 1 w lesie mie1sk1m pawilonu-baraku, gdz1eby moz- r 'est 12.570 pl".ll:•)Wil!ków umysJnwych : 

z r. 1882 do Kam~runu" szkic literacki wygł. nicach nie ustaje w pracach i zabiegach na zdo- Lna pomieścić około 1.000 młodzieży. Sprawa ta 129.940 robotników. w rolnictwie mamy 
Janusz Stęp~ws~1. . bycie funduszów, tak potrzebnych do rozpocz- i aczkolwiek oddawna kołacze się w zamysłach! ?6 1nrac umystowy"h dla C"ł •3• Łodzi· Z ''ć 

20.55-21.05 Dzienmk wieczorny · b d h · dl · · ł h I · · · · d d l' ,;) · · • _. " · ' "
1 

' 
?.l.OS-22.00 Koncert muzyki OD~rowe! w wyk. c1~ .u owy g~ac u mternatu a oc1emma yc I o!ców miasta, naraz1e iest tru ną o zrea izowa- ! robotników rolnych 798. 

Ork. Sy_mf?nicznei P. R. pod dyr. Olgierda dzieci ~ Ło~zi. . . . . . nta. . . . . I Łącznie za~~m pracowni!iów umysfo-
Straszynsk1ego z udziałem Maryli Karwow- Pomewaz w Łodzi przy ulicy S1enkiew1cza W szkołach powszechnych zna1du1e się po- W\ eh Jest w ł odzi 2„, le·'wie 2" i.tó za'. 
skiel i Janusza. Pop!awskieg~. w danej chwili centralny zarząd wojewódzki 1 nad 6,200 dzieci, z których miasto dożywia rtlbotników 205 ~ ł i " i.I • :1 • 

22.00-22.05 Łódzkie wiadomoś01 sportowe. przystc:,puje do zrealizowania budowy gmachu 1718, Stwierdzonem jest, że te dzieci są na- •••••••'••••••••••• 
22.05-:-22.15 Wiado~ości sportowe ogóln~. dla dzieci ociemniałych, wytęża się wszelkie prawdi:. biedne i potrzebują dożywiania · w 
22.15-22.35 Concertmo na flet, altówkę 1 kon- . . . . . . 

1 ~~. • 
trabas (z Poznania). w wykonaniu Boczka środki w celu zapewmema materialnych zasobów okresie wakacyinym. . , _ · _ ~' _ . _ -. 
Raka i Ciechanowskiego. ' na prowadzenie budowli. i Ubezpieczalnia Społeczna wysyła do Soko- ' _ _ 

22.35-23.00 Muzyka (płyty). Kosztorys domu opiewa na sumę zł. 100.000. łówka pod Kaliszem 300 dzieci. Fundusz Pracy 
AUDYCJE , ZAGRANICZNE. W kasie komitetu znajduje się zaledwie zło- I do Liskowa skieruje 310 dzieci. Związek Pracy ńĄ ~ ~ 

20.0~ ANOLJA (Nat. Progr.) Muzyka j,aneczna. tych 49.000, czyli zaledwie połowa. Gmach do Obywatelskiej Kobiet umieści w Kolumnie 50 _... i , 
SZTOKHOJ,.M. Muzyka kameralna. jesieni ma stanąć pod dachem, a w końcu ro- dzieci. Zarząd miejski wysyła do Nieborowa w 2 CZERWCA 1936 ROK. 

20.25 WIEDEN. Radlovarlete. k 1937 b ć dd d · tk ó h ś · t k k' h 100 d · · s· · · · Okres ranny mi"•d « d 8 10 t 20.30 .BUKARESZT. Koncert symf. u m. a Y. o. a.ny o uz. y u.. . g rac .w1ę o .rzy.s ie . z
0

iec.1. 1erocu11ec . 1 . . " zy „o z. -mą a - ą na· 
Odd ł b k ł ł I k h k k t 1 k 1 k żyd k da1e się do zaprowadzania zmian oraz do roz-

21.00 BUDAPESZT. Koncert uczniów konserw. zia pa 1amc i wy oni spec1a ną se cię oc ron i a o ic ie, ewang1e ie ie i ows ie poczynani~ budowy dom~. Koło godz. 11-ej z 
22.05 ANOLJA (Reg. Progr.) „Tristan i Izolda" propagandową, która pod przewodnictwem p. wysyłają ponad 100 dzieci. powodzeme!Il może!lly ubiegać się i obejmować 

op. Wagnera (akt Ili). dyr. Pawełczaka Franciszka rozpoczęła swoją Pozostaje w mieście około 900 dzieci, dla posady, ma1ące związek z elektrotechniką i ki-
22.10 ,RZYM • . Koncert kameralny. działalność. Sekcja postanowiła utworzyć koła których należałoby urządzić półkolonie w parku ner,n. 9°d~iny obiadowe zapowiadają się gorzej. 
22.15 PRAGA. Kwartet smyczk. Suka. w pobliskich gminach oraz samodzielny oddział Wolności, jak to miało miejsce w roku ubie- Dzia~aią. 1;1iemne wpływy dla wojska i policji i 

narazent Jesteśmy na większe straiy materjalne. 
w Łasku. głym. Można być pewnym, że zarząd miasta Począwszy od godz. 14-ej należy unikać stosun-

TEA TR LETNI (dawn. „Bargatela") REPERTUAR KIN. dołoży wszelkich wysiłków, aby biednej dziatwie kó',I' z lekarzami i nie. wdawać się w speku-
(Piotrkowska 94). OśWIATOWE: - „Wesoła Rozwódka„. zapewnić możność wykorzystania okrasu waka- lacJ~· Koło godz. 16-eJ czeka nas zaintere.so-

D "ś · d · · b · • NOWOśCI: _ „Niewolnica z Mandalay"- cyi"nego. wame ar!ystyczne i powodzenie w miłości. Mię-
Zl 1 ·CO z1enme prze OJOWa i me- BIESAG„ ~zy go~zmą. 17:tą a. godz; 20-tą panuje niepokój 

Jodyjna komedja . muzyczna w 4 aktach LUNA: - „Panienka z poste-restante". n. i ,podmeceme i moze doiść do przewrotów ży-
Eisemanna p. t. „Całus i nic więcej" z Miejscowość Biesaga pod Pawłowicami, gm. c1owych. . Szcz~gólną ostrożność w tym okresie 
Polą ·Mankiewiczówną, J. Sokołowską, KOLONJE LETNIE. Widzew, oddalona o 6 kim. od Pabjan;c, stała zaleca st~ kobietom urodzonym w pierwszej 

J K t k K k 
W b bi'· · h · „ t • · t t · h h . . k połowie czerwca. Wieczór sprzyja pracy umy-

. OZ OWS ą, azimierzem Kru OW· k o dech z, izfa1ącdyc się wakałc11. p~wks ar.e I' się lw ~ska me czasa~ lm1ek1.scem ,:;rcB.~cze słowej i nadaje się do zawierania trwałych 
skim i L. Sempolińskim w rolach głów- tros a z o ycia un uszów na wys ame 1a na1- zwo enm ów sportu w1oś ars tego. w , iasia- związk?w miłosnych i przyjaznych. 
nych. I większej ilości dziatwy szkolnej na kolonie let- dze jest obszerny staw, po którym za niewielką Dziecko dziś urodzone - szczere, wesołe, 

Orkiestra !POd dyreKC·J·a T. Millera • . nie, lub urządz~nie półkolonii w parku :W ol-
1 
opłatą amatorzy mogą korzystać z łódek i ka-j po siad.a zdolności literackie, łatwo ulega wpły-

' I wom mnych, chętnie podróżuje, fizycznie mało 
Początek o godz. 8.30 wiecz. ności. jaków. odporne. 

' ' 
DZIŚ PREM.JERA ! 

Pocz. o 4. W sob. i niedz. o lZ. 

~~V,. lS_ĄQĄL ZJSIZON.E.1 

RONALD COLMAN i .JOAN BENNETw fHmie _ 

[iłowiet kt~ry Hl~ił ~ank w· Monte Iarlo 
DEMON ttAZARDU. INTRYGA I MIŁOśC, PIĘKNO il ttUMOR . 

GWIAZDY BRODWA YU 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogd~n ~ Lot. 

CZŁO , EK SZU.KA SPRAWIEDLIWOŚCI„. 
Sensacyjny romans współczesny · 

267 •· Iii • 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI się mieć do niego najmniejszej pretensji, Zgni·ewalo ją ttochę t.o lekceważenie, 
r>omiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· przeciwnie - był zdania, że należy zwol J·akie J0 eJ· okazywał, tembardzieJ·, że zau­•ych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja-

nem Rogoszem doszło do gwałtownej sc.eny w nić zdenerwowanych zajściem gospo- ważyła na usta.eh pani mecenasowej zło 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- darzy z przyjmowania i bawienia gości. sliiwy uśmieszek. 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw~ "licz• - Ależ, papo ... - zapr-0testowata . - Co tam tak pana interesuje? -- za kowanej przez dyrektora 1c.botnicy, I Nazajutrz wczesnym rankiem przed fa tiry ką rena, szczupła, młoda dz.iewczyna o ro- . data mu pytani,e. 
Kr:i.usera jakaś przechodząca kol>ieta u· •knęła mantycz'!1em usposobieniu. - Państwo Spojrzał na nią obojętnie. 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za- Justynowie obraziliby się na nas śmiertel - tlę - mruknął. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera ni·e, gdybyśmy stąd wyszli„. - Nie ma pan chęci porozmawiać 

szanie. - J a„. 

li 
„.J1 

- Niech pan nie gada, bo ja wszysffo 
wiem„. Mam d<Jbre oczy i uszy„. O key. 
I uprzedzam po raz ostatni: jeszcze jed­
no słowo o mnie, a wtedy, a wtedy„. 

Nie dokończył zdania i' poruszyl tylko 
groźnie ręką w kiesz.eni, w której miał 
rewolwer. 

Justynowi zależało teraz przede-Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie-
aiąoe później stanął przed sądem, który skuał go - Polegaj na mnie, wiem, co mówię. ze mną?.„ wszystkiem na tern, by nikt z jego gośd na 1s lat więzienia za zamordowanie K"'cusera. - O, ni1e, j1a tu zostanę.„ Przepra- Znowu odwróci~ od niej głowę i od- nie dosłyszał tej k1ompromitującej go Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie szam, papo.„ powiedział p,o chwili, jakby w zamyśle- rozmowy.... · przed terminero wypuszczenia go, udaje się do D k d 'dz' ? · w· · · · · · t d · d mieszkania Walczaka, który miał mu, wyjawić, - ·0 ą 1 iesz. •H mu. . i ięc mimo, IZ me mia o tego za .„ kto był mordercą Kr:iusera, ale nie driwiedział - Do tego kapitana„. - Mam chęć, mam„. - ale za chwl- nego powodu, uśmiechnął się, jakby sły•. -się tego. bo :Walczak. oho~ na gruźlicę skonał, - Ireno!„. - zgromił P.olgowski lecz'kę„. . szat coś ntezwykle mil ego. Ode.tcłinąf · nie zdążywszy zdr!!c\zić taiemo.icv. córkę spojrzeniem. To rzekłszy, podniósł sd1ę gwaltow- z ulgą, gdy Frankenstein, postawszy z· Pani Elźbieta Werne'!owa, żona Hugona Wer- Ci · tal ? · · · · ' · k J • • h ·1 "· ., · · · nera. głównego akcjonai·Jusza fa',ryki samocho- - o się s ·O. „. ' me z m1eJsca 1 rownym woJs owym uo- mm J'eszcze c w1 ę, Ol\.ręc11 się na p1ęc1e dów pojechała piękną hmuzyną na spacer ze - Nie wypada„. kiem, bijąc twardo obcasami o wyfrote- i wrócił na swoje miejsce. Wówczas za-swym nowym kochankiem, szofe'eni - Andrze- - Nłe rozumiem ... Co nie wypada? .. rowaną posadzkę, ruszył ku rozmawia- jął się znowu swymi gośćmi, zaprasza-
iem Łubkowskim. - Byś rozmawiała z tym awantumi- jącym dwum panom. jąc ich do sto!Vków karcianych. . Poprzedni kochanek Wern!rowe!. Jerzy kiem... Oni, ujrzawszy go, przerwali natych- Tak, ja:k początkowo ten i ów nosi:ł Zrębski, staje się Drzypadkowo właścicielem lis- - Jesteś smłes:iny, papciu.„ Dla- m:ast mzmowę, przyczem poz,nać było, się z zamiarem odeJ'ścia, teraz wszysc"', tów Walczaka, z których da1wiaduje się, że 

J• Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci" czego mówisz o tym miłym człowieku, ze zmieszali sfę bardz.o. zdradzali chęć pozostania. 
swei odebrał p i eniądze. zmienił nazwisk.:> na że to awanturnik?... Prankenstein stal'ląl naprzeciwko nich Jedni dlatego, że ulegli swoim to-Werner i założy! nowa fabrvke. - Chyba nie muszę tego dowodzić ... z rękami w kieszeniach i skinąi na Jus- warzyszkom, które poczuły jawnie wy Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa M · d · t I t k t · d 1 b k Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica - OJem z amem, pos ąpi on a , yna: powia aną, u mas owaną wstydliwi,e Nugata. jak powinien p·ostąpić w podobnym wy- - ttaUo, przyj.acielu, na chwile~zkę. sympatię dl.a Frankensteina, inni zuo-

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby padku każdy szanujący się mężczyzna... Justyn spojrzał na Polgowskiego wu ze zwykłej ciekawości... Ogól.nie spo-
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- Lidor złapal go za kark, jak tobuza... mętnemi źrenicami, pocz.em zbliżył się dziewano się, że dzisiejszy wieczór hę· nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, i<l6- B t t b d F k t · d · bf t ł · I · • ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- - o o 1'0 uz„. o rall' ens ema. zie -01 ' 1 owa w wie e ]e.szcze emocyJ-niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- - Dlaczego tak sądzisz? To, że po- - .O co panu znowu chodzi? ... -- za- nych wyda.r.z~ń, sprowokowanych przez 
nowił sprowadzić zaraz p?licję i uwolnić starca tożył nogi na stoliku? ... To zwyczaj ame pytał, starając się nadać swemu głosowi dziwnego gościa„„ 
z kajdan. rykański, a on jest amerykaninern ... pełne b-rzmiJeni·e, jednalk bez najmniej- - Coś tu jes,zcze będzie„. - sze.pta· Obląkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo Ctągle mówi: o key, a to najlepszy do- szego p.ow<Jdzenia. no sobie do ucha. 
sóbkogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. wód„. - Ech, przyjacielu... warkrn\ł - Napewno, napewno .... . A tl mczasem Wernerowa• po morderstwie - Jeżeli jest amerykaninem, to Ila·· awainturnik w odpowiedzi. - Ten czł01Wiek najwyraźniej teirro-
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko pewno i gangsterem„. . _ „ _. ~ Q.i_szej, na litość bo~ą„ i;~szej.„.--:- ry2111ie JJlsty~rn„._ Widzieliście-' , j~lf i\?Ą„~.uć.H ffJ>'fzebaczył. - _.... Oby, oby„. - westchnęła roman- S-zepnąt Justyn. - Wszyscy patrz.ą na mm rnzmawiał1 p..:;<.„' „Czarny Antoś" udał sle -do Wemera i prze- 1 . . ·i.. p . . . . b łb . ·i.. ;'><;, "' , -. "',_ . j- .„, ---T ·st b d „& dk ....._ . ---vu1'i ·kona! się, że Werner jest właśnie Krauserem, yczrta panu.a.-=-- rzyna:immeJ y y cie 11a~... ·. "' - . - , - o 1e ar z.o z"'l;;a: owa ... yra . którego rzekomo miał zamordować ~ogosz. ka wym męzczyzną.„ - To me.„ O _ czem pan rozmawiał{ wa„. 

· Zapoyviedziawszy zemstę, '!C~arny ~ntoś" I - Ireno.„ Twoje poglądy doprowa- z tym starym?„. - Naturalnie.„ .. Szkoda stąd wyjść.„ odchodzi. Na prog. u spotkał Elzbifitę, ~tora za- dzają mnie do rozpaczy„. I - Dziwny z pana czlowiek.„ - usi-1 - O, tak, będziemy świadkami cze· prasza go na wódk~ Przewrotna kobieta obce A · t · · Ch · tb , l l J t k ' , · · h · · b d · k go usidlić i odebrać mu list Walczaka. . - mme wąJe, .papci~.„ ?Ia1 ys, i owa us yn po ryc usm1ec em zm1e- gos ar .zo cie awego„ .• 
Poszli na wódkę do knaiPY „Kacapa", gdzie zebym zachwycała s1:ę takim męzczyzną „ d - ł G !!Il i::. spotkali Birunia. Antoś wychodzi, zostawiaiac jak_ pain Justyn, prawda?„. Starszy, spo- ~oz ZlJO ,_ "'~ 

Elżbiet~ i Bkunia sa~ych. El~bii:ta '1rosi prze- kojny stateczny na dobfem Stanowisku. 'f , " fl •' stęp cę, aby odebrał list Antos10w1. B1ru·ń, ocza- ' . . ' . , . . .... 411 r1111 '1111 Pl 611! n Am rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An· -:- Nigdy Cl o tern me mow1lcm.„ '' „ '1S ~ 1Ui! i!iUi ;aa 
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem„. 1 Zmyślasz sobiie„. Inżynier Lider bardz.o !j~ R t • . w~rner, u!egaj.ąc pr?śb~m pi~nej Rity, ko·; mi siię podoba.„ t.&1,111mg IPO~ 6łJ06a chank1 Gastona, fmansuie film ma1ący za fabułę l I . . d b ł Al · & Wł '-' >:Jl I& ~ znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo- - .m?Ie się p~ o a."'. e teraz po- T ' . . . sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause· I doba m1 Się ~nacz.nie lepieJ ten ameryka- . ymc,za.se_m Irena Pol~owska zdofała I ;- Nudrno tu d1abefoie.„ w C·O Onl tam rz.e.. · nin„. wc1ągnąc 1uz Frenkenstema do rozmo- gra1ą?„„ 
- Bojąc się odpowiedzalnościi Werner. posta- _ Gangster!„. wy„. Podobał się jej coiraz więcej - dla- Mówiąc to, wskazał oczami na tych, 
no.wił ?odpalić ateller filmowe, aby zmszc~yć _ Nie,ch będzie gaingster Przepra- te1go właśnie, że nic sobie 'z nie1j nie r-0- którzy usiedli przy stolikach. tasmę 1 w tym celu wszedł w kontakt z B1ru- „. I b'ł · · ł ł · · 'b b · W b d G br dż ? niem. szam cię, papciu... Ty i tak zagrasz w I ~ .' ze mia zupe me inny spo~o yc~a, - ry: ż.a„. ra pan w y a .. „ 

Rogosz został aresztowany. Z więzienr brydża... mz rwszyscy dobrze wychowam panowie, - Nie znam tej gry„„ 
oswabadza .go B!n~ń, który. ctziaial _z poleceni• 

1 
To rzekłszy, panna Polgowska zosta I kt?rv::h znał.a „dotyc~c.~as. Nawet tego _ Pan wogóle nie gra w karty?.„. 

Wernerowei. ~Izb1eta ośw1adc:z~ . sw.emu mę I wH:a ojca i podążyła ku kanapci; na któ~ dziwa·czny stroi, mehcu1ący absoilutme z _ Owszem, «ram„. W pokera, bać• żowi. że wie, 1z czyha o~ na iei zycie.„ . 1 eJ· s" d · l · db ł · · ' k •t ,. tłem salonu Justyna przypadł jej do gu- i; Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi Ir Ie zia w me a eJ pozie ap1 an N . b ' . . carat..„ Brydż jest dla starych dziaidów„. go samochodem do swej posiadłości za miastem. f'rankenstein. stu.„ ~ o, .i ył prz_vst<;>'lnY·;· Przys~OJ- p d ? M~1ż i,ei u~aie się do kna~py „~acapa", g~.~ie Pelne ciekawości spojrzenia, które I ny, to zbyt mkłe o.kres;~eme: piękny, pięk iraiw cp·;~~da„. - przytaknęła pochop-zawa.n znaiomość z o~rys~k1em AIJ~sz~, Po k1am obecni z. wróc. iii teraz na n]ą, nie speszy- ny ... Jego uroda 1est 1ednak .orygma,1na, mm:.aach przysz~dl B1ruń 1 począł s!e zahć przed f J·e· . , . d· d t . . . mespolykwa tak częsfo.„ Niepokojąca, nie. Wt·nerem na mewdzieczność kobieca. tY J, przec1wme - o a Y JeJ ammuszu · l · d · . . Za·ciągnął się kilkakrotnie dymem, .Przemysłowiec uśpił Birunia i wyci~gm4! mu I i pewności siebie. Zajęta mvejsce na krze- ~mewa a1ąca Ot pierwsz.e.g? SpO)rzema poczem wbił w Irenę źrenice. 
z kieszeni list, pisany przez Elżhii:.tę do proku I serku przy stoliku i z uśmiechem zwróci ;e·go zuchwałych, pirzeni.khwych oczu„. - Pani jest córką gospodarza ?.„ . . rntcra . . Poże~na! sie z „Kacape1?" i u_d~ł się do la się do Prankensteiina: Takiemu mężczyźnie nie potrafi się N' A dl t ? <.:uk ierrn. gdzie pnząl czytać ltst Elzb1ety. N . ·k . . . l ? ""'rzeć żadna kob" t op • · - ie„„ aczego pan PY n· .„ Następnie złożył wizy.tę dok.torowi Al?ot. O, J<ł' się pan CZUJe I?O t~J wa C~ · ~r; · . ie a,, rocz, oczy~: - Ot, z ciekawo.ści... A może tamten, . Gdy do doktora przyszedł Al1osza, poda1ący - Po walce?„. - sp0Jrza1 na mą ście, głupich gąs·eik, kto.re wolą hardzieJ to pani narzec·zony?.„ 6.ię za wywiadowcę policji, Werner zabrał tru· przenikliwie _ Phi to nie była walka lalkowatą urodę„. D śl'ł . d . , . · A t A1·1 za usypia doktora · '. · · „. AL I . . I omy 1 1a s1ę o razu ze mowiąc o ci~nę. Y.mczas?m . os ' - mruknął lekcewaząco. - Jeden celny e rena 1est painną narwskt„oś wspoł· " F · ' · · ktoremu zabiera merśc1eń. . . h . d . I k „tam.tym , rankenstem ma na . myśli m-Magda jest służącą u państwa Justyn .. Pan sierp I goto.we.„ . czesną.' wyc oWla?ą na „m~z· rowe1 ~ - żynieira Lidora. 
domu jest agresywny, ale wobec oporu dz!ew- . - popraWdy?„. Przecie inżynier tu.rz.e i „wstrząs.a:1ący.ch filmach„ .. W1~- _ Nie„„ _ odparła _ Jeszcze nie czyny zrezygnował ze swych zapędów m1łos· L1dior }est bokserem. cznte głodna niezwykłych emOCY'], Wl" . « A «d b · ł ·n eh p· f' . d l F k d · ł F k _„ . • . 1 • . . :nam nairzeczonei;o„. i; y ym mia a,-- Y Andrzej Łubkowski utrzy.muje . bliski~ sto· .- !U. m.„ - zagwiz a ran en- zta a y;e ran en:Helme Ucle esmeme do1dała po chwili - nie bybby niim sta-&unki z Mirą Grant, czterdz1esto.k1lkuletmą ko· stem, kręcąc .głową.. swych ideał.ów. . nowcz.o Lidor.„. To nie mój typ„. bielą. Właśnie wybierają się z wizytą do Justy- I brat udział w kilku meczach bokser- Oto męzczyzna, oto czł01W1ek!... P t F k sit . k ł -nów. k 

1
. k 't F k t . skiich„. Z wy erę żal przeciwników „. .W· duchu zaśmiała się z o~ca, który ś . rzehz us a ran en emia przem ną ·~, Po drodze spot a 1 apt ana ran ens ema, p· f I N' : · h . ł . t ć t " U miec . którego zabrali ze sobą. Zjawienie sję awantur· . ~ m, IU„.. 1 ~ mogę mu .me zarz~- c cLa . 1ą, nas r~zy „gan~s e.rem ···· . ---;- - Oho!... - zaśmia·ł się cicho - · nika wywołało wśród gości Justynów bu;zE:,. c1ć, Ja.Jm bokserowi... Zupeln~~ pr~Wl- Ach. 1·ai~1 ten Ol]c.w:lek. naiwny!... Jezeh Pani jest wymagaiąca„. Przecie to przy-Pan domu, steroryzowany przez awanturntka, dlOWO zareagował na mOJ CIOS„. ten kapitan Qlkazałby się doprawdy gang to' hł k 

zaprasza go do sża1l_onuk. 1 
.„ d . - zachichotał Frankenstein. ster,em, zyskałby jesz,cze więcej w s iny Tc_ 1~paA.l„. ni' t ~- 1- 1

. k ,,,„ .... Mecenasowa 1ńs a spog ąua z po z1wem I , . ł . ó . .· 1 h I - ćl!K„„ e e a'K .„ a „ ... „ ...• na kapitana Frankensteina i prosi męża, aby . ren.a, zas~ia .a Się r wn~ez , .spog ~-I oczac. . reny„.. . , . . . Twa·rz jej pokryła się purpurą. porozmawiał z nim. da1ąc nan ~ metaJ,onem .uznamem r podz1- I Co; to ~a. mzkos~ hyc przy1ac10bką _ Fiu!... _ gwizdnął Fr.anike,ns•tein--' 
wem. WyJęta z torebki mafą srebrną pa; człowiek.a, zy1ące.g-0 intensywnie, gwał- Fiu I 

_ Oszalalaś? ... - krzyknął mecenas pierośnicę i .otwo~zyta ją. t~wnie: .narażone~~ wiec.znie n<I; niehez- i"~i.c nie poiwiedział. 
tak. głośno, że wszyscy Slkierowali oczy - Z~pah pan ... „ p1ecz

1
enstwo!... Ja:lu w tem tkwi roman- Irena opanowała po chwili zmieszanie w Jego stronę. . - Nie ... Palę fa1kę.„ . . tyzm„„ . • . i rzuciła pytanie: 

Podobną rozmowę prow_adz1ł ze swą . - . Ach, prawda.„ - zmieszała się, I zepsu~!l do. s~pik.u kios~1 „nowoc.z~s- _ Pan je,st ameryikaninem?„„ 
córką Ireną, główny kas1er bank~, w i me wiedząc c~emu.. , . . . .. na .~anna usmie1chnęła się do swmch _ Przyjechałem niedawno z Amery-
który m Justy n byt pro ku rentem, łi1ero-1 frankenstem na]"~v:yraz.m.eJ umikał JeJ 

1
. mvsh. . . . . ki, gdzie byłem dość długo„. 

nim Polgowski. 1 yvzroku, patrząc. gdzre1~d~1e1. Na twar.zy 1 . Franken~t~m .uspokoił s1~ .wres~cie ;. _ Przyjechał pan na stałe do War- . I on, tak samo. jak mecenas. uważał. Jego malowalo s;.ę ~kupienie. Irena ~tw:er me szu~ał 1uz mkogo oczami - i. spojrzał : szawv?„„ 
że nal eży opuścić dom Justyna, choć . dz Ha, że obserwuJ·e on bezustanme Ju- na swo1ą towarzyszkę. - U1rzawszy I 
i·nne, niż tamten przytoczył po;v-t:dy. ; st~n.a, .który rozmawiał . o czemś ŻYW? t u~mi~·c~ na jej v;~rgach, uśmiechnął się l 
Jako podwtacliny Justyna, me osm1ehłby' z Je} OJcem. rowmez. Po chiw1h mruknął: (Dalszv ciąg Jutro) 
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Dziś i dni nastt;pnych f. 
~ 
O Pierwszy od czasów „Ben - Hura" 
" gigantyczny film o niebywałej wy­
?I stawie wg. głośnej powieści Rafaella 
o Sabatiniego. 
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KAPITAN BLOOD"~ '' ' ~ o 
łio Bilety wolnego wejścia I passe - partout prócz 

urzędoWYch nieważne. 

W rol. gl. król aktorów 
ERROL FLYNN 
LIONEL ATWILL 

HENRY STEVENSONN 
OLIWIA DE HAVILLAND 

~ 

Nr. 158 

• 
REFORMA[HIE ~·~~!~~ ZAKOHHIK M. GLAZER ~E!!~R!S~RN~.~1 

znane od 1602 roku. CHOROBY SKó„RNE I WENERYCZNE RYCZNYCH ·1 MOCZOPŁCIOWYCH 

O~YYG~LN}DLNAE .• Reg~luJ~ żołądek, chroni.ą od.reumatvz.- Zachodnia 64 teł. 185ft49 NAWROT 32, front 1 p. Tel. 2.13·18. 
mu. c1erp1eń wątroby, nadm1erne1 otyłości, . . ' . od 8 do 9.30 rano I od 5-9 w1ecz. 

O PAKOWA N IE ; artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, 1.1.śmie· przy.imu!e od 12-;-2 I od . 7-8.30 wiecz.. W niedz. i święta Qd 9-12 w poł. 
WYR013ÓW ' I . rzafą hemoroidy, czy$zczą krew i przy skłon~ w niedziele l św1eta od 10-12 WPOI -

I · „OLLrł..'. noicia~.:~ot;~:!~~;~!:::J~~~=-śro~Ooktór TREPMAN Dr J NADEL 
j G V M. Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. . . • • 

. • spcciallsta chorób wenerycznych, AKUSZER-GINEKOLOG 
j ~ "" Żądać w aptekach I · skła- skórnych, moczopłciowych ANDRZEJA 4 Telefon 

' u>.~ ~'!!!p dach z „ZAKONNIKIEM". Zawadzka 61~~-12 . 
12 

d 22a-92 

· - ~. „- 11•111•11au111r1a•lllll!tlilllllDll!••••••••••a111••••••-· 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. przyJm. od lO- 1 0 
4-8 w. 

Ga!!'!E•FJ1111Em1111a1111:11mqłłS1••11•11••••111111111111l!t!i!&1Cl llllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllliJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllll E SANATQRJUM 
Dr JAK. OBSOND H D I I dl PRZYCHODNIA LECZNICA OM 6A . ·~ r u sz a WEllEROLOGICZllAG r.. ów N A 9, tel. 142-42 "' CHEl.llACH 

CHOR. CHIR~RQICZNE • • Leczenie chor. wenerycz,n. I skórnych· Przyfmufą lekarze we wszy9 tkicb spe (W SOSNOWYM LESIE) 
(spec. chirursua kostna) AKUSZER·GlffEKOLOQ ZAWADZKA 1 telefon cialnośclach. - Analizy. Roentgen. po gruntownym remoncie i zaprowadze-

powrócił mieszka obecnie 122-73. Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. niu najnowszych urządzeń leczniczych 
D-ra Szterlinga 22 ZACHODNIA 68. Tel. 129-52 cz!'nna od 9 rano do 9 wiecz. Porada a zt . CZYNNE. 

tel 174 42 Przyjmuje od 9-11 I od 5-7 wiecz. PORADA 3 ZŁOTE. Elektryczność. Kanalizacja, telefon. 

iHENRvKowsK1Dr. B RA o N:.~. ZIOMKOWSK1Dr. E. EKKERT z:.!!~.~~~~~.~~i ... 
· spec. chor. wenerycznych, skórnych, CHOR. WENERYRZN~ I SKÓRNE. 

Specjalista chorób skórnyc'1, PIOTRKOWSKA Sł. tel. 100-57 włos•lw I moczopłciowych Przeprowadz1t się na ul. 
wenerycznych i seksualnych Spec. cbor. skórnych i wenerycznych 6-go SIERPNIA ;.;, tel, 118-33. PIERACKIEGO 5 (Ewangelicka). 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. I seksualnych Przyjmuje od 9-12 I 3-9 w niedz. i Przyjmuje od 12-1 i od 5,30 do 8 w 

od 8-11 i 6-9 w, niedz. i święta od 9-12.30 przyimuie od 8-1 i od 4-8 wiecr.. święta od 9-12· ----

Of. Niewiażski- LEKARZ-~ENT;ST;--- • DR.M~D·. ~Dr. Rundsztein 
KAPf lU~l[ DAM~KI[ 

na sezon bieżący 
poleca Salon Mód 

.,BEl.ENA„ 
9 Zawadzka g 

Wejście p. bramę Spec]. chor. wenerycznych, skórnych F. Ko~c.1owska BI Kop~1·owsk1 AKUSZER-GINEKOLOG 
I seksualnych , Przy1mu1e od 9-3-ef. n I. u . POMORSKA 7 Telefon 

ANDRZEJA 5, telefon 159-4(} .? , „, , fiDA~SKA 37, tel, 232-55 t ' - J 127·84 J~============= 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 od 4 - 7·ei w Lecznicy, Qdatiska 37 teł. 232-55 . . . li 

'""' niedziele> i święta 9-12 PIOTRKOWSKA. 29t. tel. 1,,22-~P. , ' Przy1mu1e od 8-10 t. i 4--8-es. 
'~~. 1 !.'.: • .„ .. •- '""-„ · przyimu!ć od ' 7-8-el wiecz. 

Dr.'M. Eljasbergm:J: BIBERGAL H. Sz;~~cher ~!;~~t!:':ór~c~!e~~"~ 
CHIRURG choroby skórne, weneryczne i seksualne. CHOROBY SKORNE i WENERYCZNE i moczopłciowych. POWROCIL 

PIOTRJ<OWSKA. 8& ZA \1Y ADZl(A 10, tel. 106-30. PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32. 
·POWR - c· ·I.! Przyj~uJe. od ?-1~ rano i od 5-8 W· Od. 9-J, od 5-9 pp. Przyjmuje od g._ 8-10, 12-2 i 5-8 w. 

O t.. W medz1ele 1 święta od 9 do 1 pp. w niedziele i świeta od 10-1· W niedziele i świeta od 9-11 rano. 

SZY jĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKI\ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 18, Ili p. 

Ż' a ń s Il i ~~~~~~~~~~~~~~~~· ażeby nie wydało mu się, że zdobył ją, Bezwiednie przytuliła się do nięgo 
• zbyt latwo. I jeszcze mocniej. 

Milczenie przedłużało się. R.Yszard' Byt zbyt :wyrafilnowanym ·donżuanem 
jcs:zczę mocniej i pieszcziotliwiej ściskać 1 ażeby nie wyczuć jej psychicznego sta-

l
. począ dfo.ń Julji. . ! nu. W ta:kt muzyki pochylił się nad nią 

- W1ięc nie kochas:z mnie ani ; i wpił usta w jej rozchylone wargi. 
trochę? - szepnął gorąco. i Tym· razem pocalun[{iem odwzajem-

lc·h pierwsza miłość 
Nie chciała przedłużać jego niepew- j uiła si-ę za jego pocałunek ~ z przymknię-

Pow~ e ść sp6łcze. sna fi no·ści. !' temi oczami wchlaniala w siebie rozkosz 
- Ozyż po tern, co zaszło między chwili. 

· Danuta Kresińska, ekspedjęnlka w mit- dzo za tobą tęslmilem, jak straszni-e pu-1 nami w lesie mogtabym jeszcze z panem j - Ja'k słodko. całujesz - szepnęła 
;:;J~~eow~!~~atnym Jana Zarysza zostaje ste jest moje życie bez ciebie.„ Czas 1 rozmawiać, gdyby · mi pan był zupelnie wreszcie. 

Nie mogąc ' znaleźć pracy _ mając na j~kiś walczyłem z siobą, bo rozumiałem, obojętny? - odpowiedziała. ł Był prawie szczery, gdy, ro-zpa!ony 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- że. jestem niegodny, ażeby, ta,ka jak ty Chciał obj•ąć ją r:a~ieniem, ona jed-1 grzeszną n~mi~tnością, odpowiedział: 
sza i od czasu do czasu spclyka się z nim. dzJewczyna raczyła zwrocie na mnie nak wymknęła mu się 1 podeszła do ra- - CałuJę Clę słodko, bo kocham cię! 

O spotkaniach tych 1fowiaduje się na- · d' K h 
rzeczony Daauaki Sfan ~sław Reczyilski i po uwagę. Lecz napróżnio przywoływałem Jowego aparatu. . . OC am cię nad życi•e, nad wszystko .... 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie na pomoc te i inne argumenty, skoro ser- Przekręcifa małą tarczę i oto z ja- A ty? Czy kochasz mnie choć trochę? 
wierząc, · że stosunki jej z Zaryszem aą zu- ce w nieutulonej tęsknocre przypominało kiejś niewidz.ialnej stacji przywędrowa.:. Wargi jej zadrżały ledwie dosłyszal-
peł~;eJ~~~o;i~~ne~.ielu przygodach poznaJe mi. ciebie. - Lecz dość już mam tej strzę ty do nich na falach eteru dźwiękt an- nym szeptem: · 

piącej mi nerwy n~epewności... gielskiego walca i rozchwiały się w wi·el - Czy nie widziSIZ tegio, że i ja ko-
tąiemniczego dżentelmena: Karola Omicza Błagalnie .SPOJ':rzal J'eJ· w· 0c_zy. ki ej komnacie smolarskie~o pałacu. cham oię także? 
kt'óry kupuje wieś Rychlowo, ani,,'>tiując sta - • 
rego Kresiń.skiego na administratora. - Pfosżę cię, J;uUo, nie. męcz mnie Hrabia przystąp.i do niej z ukłon.em: - Jakżeż ci mam dziękować - od-

Orlicz, ciężko chory, żeni sie z Daniusią. dlużej i powiedz, czy masz dla mnie bo- - Czy wolno mi panią zaprosić . do powiedział mężczyzna. I znów wargi 
daj i0drobi1Tię sympatJv? · tańca? jego wpity się w usta dziewczyny z ta-

Mocniej zastukało serce Julji. Zrozu- Sfowa jego padły na nią niby lawina Bezwolnie wsunęła się w ramiona ką namiętnością, ze zabrakło jej tchu. 
rniata, że zbliża się dla niej najważniej- śnieżnych p1at1<:ów róż. Byla oszołomi-O- mężczyzny i rozchwiali się w rytmicz- Ale trzeba było kuć żelazo póki go-
szy moment życia. Uwodziiciel zaś mó- .na, a równocześnłe ba·rdzo szczęśliwa. nym tańcu. rące. Ryszard oderwawszy wreszcie 
wil dalej, głaszcząc deiikatnie końcami· Nikt, ni'kt jeszcze nię mówił jej takich Ramiona mężczyzny obejmowały usta od jej ust, zaczął vnowu: 
palców jej białą, nieruchomą dtoń. · slów, a ona przecież podśwjadomie tę- coraz mocniej jej stan, a w oczach roz- - Więc zgodziłabyś się zostać mo-

- Nie przeczę, że całowałem już nie- sknifa za n1emi i pragnęła ich. paliły się złote łskierki. I ją żoną? 
jedną, ale żadnej z nich nie powiedzia- Nie w.iedziała, że ma przed sobą wy- Ju!ja przypomniał.a sobie, że tak Tym razem odpowiedziała bez wa-
łr.m nigdy tego, co ci teraz powiem. rafinowanego obłudnika. Kochała go, moano św4ecily mu się oczy tam, na po- hania: · 

Tyle razy powtarzał te same komu- .więc nile umiała podejrzewać o nie- l;:inie, kiedy zaczął ją całować. Ro•zu- . - Tak,. Ryszardzie! Ko·cham cię 
naly, że znal je na pamięć. A przytem szczerość, . miała, że po~obna scena powtórzy . się i chcę na~eze~ tyliko do debie. 
t:.:k bardzo przejmował się swoją rolą, Wszysfil{10 to, co jej mówił przyjmo- znowu. . . MelodJa meznanej stacji nadawczej, 
ie nie można było wyczuć w jego sto- wała za dobrą monetę. Jego zapewni'e- Alę nie lę'kala się już zbliżającego się Jaka przywędrowała tutaj ślizgaJąc się 
wach momentu nieszczernści, gdy szep- nia, że kocha ją, brzmiały w jej uszach ku niej szczęścia. Przeciwnie -prag- pe falach eteru, urwała się. 
nął: · · niby najsłodsza muzyka. nęła go. Sk~ńczyla ~ię także walka między 

- Kocham dę, najdroższa!... Poko- Gdyby byfa mniej dumna, poszłaby Jego pocałunek tam, w lesie rozpa- trzydziestoletnim wyrafinowanym don-
chałem cię zaraz"w pierwszej chwili na- teraz za popędem instynktu i zarzuciw- W jej młodą krew. Jeszcze dotąd czuła żu~n~m a dziewiętnastoletnią jasną, nie­
szego spotkania ... Jasne twoje oczy ocza szy mu rami.ona na szyję, wyznaniem od rozkoszny smak tej pieszcz·oty na swo- doswiadczoną dziewczyną. 
rowały mnie i urzekly tak, że odtąd wdzięczyłaby mu się z.a wyznanie. Ale. ich ustach - a pamięć o tern i dźwięki I Skończyła się zwycięstwem RY-
9a1~.&m mai~our aiu f;ł::l~!/t\ ?nf urn::iiu o I to nie bytoby w jej stylu. Instynkt muzy'ki rozpłomieniły ją. szarda. Lecz jak wielika byla klęska 
tyliko o tobie. . ·ostrzegł ją, ż.e nie woln'.o j~J okazać mu I . A prz~tem ten go~ący, mocny uścisk! s~ro11y p1~zeciwnej, o _te!ll . mł?da bra-
. (Hos jego zalan:al si;Ę. . . „ . l teraz .z?yt w1.ele uczucia,, z·e. d}'."ploma- 1 Je~o rai:n1on, t~ pałaJ•ąca twarz, pochy- bianka miała dowiedz1ec się niediugo. 

,:...... Ach, gdybvs WJedz1ała, Jak bar..- .tyczmeJ będzie podre.czyc się Jes~_cze, laJąiea się nad JeJ twarzyczką.~. <Dalszy ciąg jutro) •. 



• 
Swięla 

Zakopiańscy malarze 
grają VI płłke: nctną 

Z&kopane, 2 czerwca. 
W ramach zawodów piłkarskich o mistrzo­

stwo Podhala rozegrano mecz pomiędzy rtgwo­
powstałym klubem malarzy zakopiańskich z Ma­
kabi. Zwyeiężyła Makabi 6:2 (3:2). 

Wittman i Tarłowski 
na mistrzostwach Małop~lski 

Kraków. 2 czerwca. 
Odbywają się w Ktakowie rozgrywki teni­

sowe o mistrzostwo Makipolski. Tarłowski i 
Wittman z łatwością uporali się ze swymi orze­
ciwnlkartil, wśród których wYróżniali się Pfahl, 
Lechner i łforain. Z pośród pań dobrą form-: 
wykaia.ly ZofJa Jędrzejowska, siostra naszej 
mi~+rzyni, Rudawska i Stefanówna. 

#Uno zwycięża Białystok 
w meczu lekk~~tletycznym 

Wilno, 2 czerwca. 
W Białymstoku rozegrany został między· 

miastowy mecz lekkoatletyczny Wilno - Bia­
łystok, zakończortY po cmocjonuJącyn, przebie­
gu zwycięstwem reprezentacji Wilna 68:65 pkt. 
.Mecz wywołał w Białymstoku duże zaintereso­
wanie gdyż zawody te stanowiły eliminację 
przed' ustaleniem składu reprezentacll Polski 
Pólnoeno - Wschodnie! na mecz z Prusami 
Wschod11iemi, który się odbedzie dnia 7-go 

czerwca w B!ałymstoku. Zawodnicy obu repre­
zentacyj wykazali dość dobrą formę. 

pilk rzy1 Lokajski lepszy 
d M~nl Jaenta1ena 
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Sfr~jki we Francji „GRUBA BERTA11 NA EMERYTURZE 

„ 
o o 

Od {odziny siedzi pan Teofi1 " towarzy­
stwie przystojnej panny Kazi i aJ1i na chwilę 
nie zamyka ust. Panna Kazia daje mu do zro­
zumienia, że ją to wszystko nudzi, otwarcie 
ziewa, lecz nic nie pomaga. Pan Teofil jest bez­
względny. Gada, gada i gada„, 

Wreszcie powiada: 
- A propos, chciałbym zasłągnąć u pani 

porady.„ Cierpię ostatnio na bezsenność. Kładę 
się spać o dziesiętej, a zasypiam dopiero nad 
ranem„. Czy pani nie zna przypadkiem jakie­
goś środka na bezsenność?„. 

- Owszem„. Niech pan spróbuje przed 
snem pogadać trochę ze sobą!.„ 

** * Pani Barbara przez nieuwagę zostawiła na 
110C11ym stoliku swe zęby. Czteroletnia Jadzia 
wpada do kuchni i woła: 

- Mamusiu!„. Na nocnym stoliku leży ja­
kiś dziwny człowiek!„. Nie ma ani głowy, ani 
oczu, ani n6g, tylko - zęby~ 

*" • 
Chłop na targu zwraca się do handlarza: 
- Kup pan tego konia„. Prawdziwa angiel­

$ka klacz!„. 

100 tysięcy robotników francuskiego przemysłu metalurgicznego oku;uje fa-I Na zdjęciu widzimy model „Gr~bej Ber­
bryki. Na zdjęciu widzimy wejście do 7a.ldadów lotniczych Farmana, <>kupo- ty", armaty 42-cen~ymetrowei, kt~ra 
wanych przez strejkujących. Przed budynkiem fabrycznym ro4ziny robotników bombardowała Paryz podczas WO)ny 

dostarczające im pożywienia. I światowej. - Co też wy, kumie, opowiadacie!„. Bo to 
naprawdę angielski koń? 

:__ Pewnikiem!„. Może pan sprawdzić: 
ani słowa po polsku nie rozumie• 

Samolot lłw-C7.P.bny armii a1nerykańskie.t USPRAWIEDLIWIONA DUMA. 

** * Chirurg oświadcza pacjentowłr \ 
- Dłużej czeka.: już nie można, m6j pa­

nie.„ Dzisiaj musimy koniecznie odciąć panu \ 
tę uogę ... 

- Co pan powie?„. A ile to będzie kosz­
towało?„. 

- Pięt:set złotych •• 
- Il2?„. Ja nie mam tak wielkiej 

Skc!d odrazu wezmę 500 złotych.„ \ 
- Powtarzam, że dłużej czekać nie można. l ,,,,,,,,,, ... ,,,.,,,„,,,, __ " 
- To wie pan. panie doktorze, odetnij mi I 

J)a\J dzisiaj za sto złotych, a potem zobaczymy„. I "":':''':':':'.-:ó:':'' ;;:,>..:-·:"''" 

* -'I< „ 
W gazecie ukazało się ogłoszenie: - „Po­

kój do wynajęcia". Zgłasza się młoda pani. I 
- Czy tu jest pokój do wynajęcia?„. 

= ~:\~·osztuje?.„ I r 
J,zydzieści :złotych nnes1ęcznie.„ L 

- A z używalnością pianina?„. W Randolph Field, znanem lotnisku wojskowem U.S.A., dokonywane są próby · 
- Musiałabym przedtem usłyszeć jak pa- z nowym samolotem ćwiczebnym, przeznaczOnym wyłącznie dla kadetów woj- Amerykański zwycięzca olimpijski w 

ni :%ra.„ sk<>wej szkoły pilotów. Los Angeles, Harald Smith, pokazuje z 

••••••' ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ dumą swej koleżance odznaki wszvst­
kich związków światowych, zdoliyte 

podczas ro·zmaitych zawodów. '!9~ ~ J łl!!!!~~;::~;.ll~~;;=j_==;;;;;~;;;;;:;;;:;;:;::;~~~I~•;•;•;••••„ ..... •••••••••••••••••• ... •••••••••••••••••••••••••••• 
UlllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllJiJllliilll!l!lllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllll!illllllllllllllllllllllllll!lll!l!l!llllii!lillllllll lllllllll!lll!!H!ll 

(o r,!zijrnna nowelka „Exoressu" t> trzydzieści kilka kilometrów. l ła największą szybkość. · 
Przez kilka godzin szedł przez pola. Auto pomknęło w kierunku miasta. 

U • k • Ol!arnęło J!o zmęczenie. I Huxler nie odzywał się. Spuścił gło-
'.? I e cz a z l!J\ g ~a n I c A Gdy .znalazł się na szosie, postanowił I wę, unikając wzroku młodej kobiety. 
~ ~ ~ ~ czekać na ja1kiś wehikuł. Sądził, że jeśli Nie panował zupełnie nad swemi ner-

T om Huxler był kasierem w firmie I Dlatego też wybrał się na wyścigi, znproponuje zaipł·atę, t-o każdy woźnical wami. Wydawało mu się, że jest już stra-
chemiczne1 Baldina. zabieraijąc .ze sobą znaczniejszą sumę, zabierze ~o do miasta. eony. 

Przez trzy lata spełniał swe obowią- zainkasowaną dl.a firmy. ~ Noc była wyjątkowo ciemna. Padał I W pewnej chwili chciał .nawet otwo-
zki b~rdzo ucz.dwie. Pensja, którą o- Nie powfodło mu się. Przegnł wszy- de.szcz. Huxler wtulił się w płaszcz i U· rzyć drzwi i wyskoczyć z pędzącej ma-
t •:zymywał, w zupełno,ści wystarczała mu stko. lliadł na mokrej ziemi. szyny. 
na utrzvman1'e j d Na«-le usłysz.al waTko•t motoru. Nad· - W 1"aki sposób zn"ilazł się pan na · Nie·dobór w kasie urósł o ogrom- rJ "' 

Los chciał jednak, by wpadł w s.idta ! nych rozmiarów. Teraz już nie miał żad- ieżdżał samochód. światła miał poga<szo- tej odludnej szosie? - odezwała się na· 
· t k' k b t · H 1 I ne. ~le niewiasta. pewne1 a~cer 1 . ~ are'. owe1. ux ~r ne~o wyjścia. . . Huxler za:trzymał wóz. Chciał 1'akna1'· Huxler dr-<nął. Nie wiedział, co ma zako chał się w me1 z pierwszego we1- Za kilka dm miał.a się odbyć rewizja " 

rzenia. ksia!!. prędzej dostać się do miasta, jaiknaj· odpowiedzieć. 
Dziewczyna nie traktowała na se.rjo Po ponure1' bezsennej nocy postano- prędzej wyjechać z kraju. - Dlaczego pan milczy? - zawoła-

. G 1 b · · · b ł ' Przy kiernwnicy siedziała niewiasta. ła. Jego uczuć . ay y 1e1 me o sypywa pre- wił uciec. 
• · · · ł b · ·- Niech mi pani nie -0dmówi - po· - Ja„. zbłądziłem„. Szedłem pieszo ~cmai;i1 •. s1pe.wnośc1ą me zwraca a Y nan W pohliskiem, maiłem miasteczku wiedział - Śpieszę się bardzo. Czy mo- - wybełkotał. 

zadnei uwag1. ! mieszkał jego serdeczny przyjadel. Tam daby mnie pani zabr.ać do miasta? Emma Baldin spojrzała nań badaw-
Huxler w ciągu paru miesięcy kilka- fl-O&tanowił się ukryć. Sądził, że sitary __ To pan, panie Huxler,? _ usły- czo. 

k rotnie zaciągał pożyczki u lichwiarzy. druh pomo,że pT-z.edostać się zagranicę. i:;zał znajomv głos. _ Pan chce mnie oddać w ręce pq-
Nadeszły terminy płatn·ości. Je.dno- Huxler Sipędził trzy dni w małem Gdy podniósł wzirok, o•,!!arnęło go iicji! _ krzyknęła _ Panu się to nie 

czcśnie tancerka domagała się coraz ko- miasteczku. pru-r:ażenie. 

1 

uda! 
llzto,wniejszych prezentów. Przyjaciei nie odmówił mu swej po- To była Emma Baldin, żooa jego sze- Huxle.r oniemiał. · 

Nieszczęsny Huxler nie mógł sobie mocy. Pożyczył mu pewną sumę, która fa. . - J ,a„. pan~ą 7 _ wyksztusił po paru 
dać rady. Wreszcie sprzeniewierzył pie- śmiało mogła wystarczyć na podróż i o- - Co pan tu robi, panie Huxler? - chwilach. 
r.iądze, stanowiące wła.sność firmy. pędzenie wszelkich niezbednych wydat· odezwała się znowu. Emma Baldin nie zdążyła mu od-

Przedewszys-tkiem uregulował wów- ków w ciągu pierwszych kilku tygodni - Ja„. ja jadę do chorei matki! wy- powiedzieć. 
czas długi. Zdając sobie sprawę, że pobvtu w obcym kraiu. ksztus_ił. W tej chwili zagrodziło im drogę au--
wszedł na złą drogę odbył z dziewczy· Huxler zwlekał z odjazdem. · Gdy Niewiasta spoglądała nań hadawczo. to policyjne. 
ną decydującą r-0zimowę. 11.rzeciego dnia, późnym wieczorem, wró· · - Siadaj pan - powiedziała nie- Policja nie spodziewała się. że jed-

Gdy jej zakomunikował że jes•t z.mu- r.!ł z kil~ugo?zinnei przechadzki, µrz'yja- pewnie. . . nocześn:ie zdoła aTeszt,ować Huxle11a i 
szony ograniczać się w wydatkach, zer-1 '·1el pow1~d.z1ał. mu z przestra~he~: Huxler rta.jchętniej zrezygnowałby z Emmę Baldin. 
wała z nim. Znalazła bowiem w między- -:·. Pc<'.tc1a ·cie .szukała! . Pow1edz1ałem. jazdy. Ale obawiał się, że jeśli odmówi, Herbert Baldin złożył do władz dw·a: 
c:tasie _ innego, zamożnego wielbiciela. że n.te wtem. g~z!e ob~cnte , pr.z:ehywasz. pani Badin ·wyda się to podejrzane. A meldunki. 

Huxler przez parę dni nosił się z sa- Musisz natychmiast wy1ech<'.cl może ona już wie, że zdefraudował pie- Toma Huxlera oskarżył o defra.uda· 
mobójczemi myślami. Aż wreszcie prze- W kilkanaście minut peźniej Huxler.

1 

niądze, może go odda w ręce policji? cję, żonę zaś o kradzież biżuterii i war· 
·ool a ł zerwanie z tancerką. Postanowił rnzsfał się ze swym przyiacielem. Oba- - Czemu pan nie siada? - zawoła- t,ościowych papierów. Emma Baldin za-
~zu k::tć innej skrr;mniejszej przyjaciółki. ! wiał się pójść na stację kolejową, są- la , niecierpliwiąc się . I mierzała zbiec zagranicę, gdzie na nią 

Przede ;vszystk iem iednak musiał po- i clząc , że go tam przyłapią. Udał się więc Huxler zajął miejsce w wozie. czekał jej przyjaciel. 
kryć nie dcbór, powstały w k asie. pieszo do pobliskiego m1asta, odległego Emma Badin natychmias t wzię-; DoL 
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